
10. IX. 195T r. prezy­
dent Jugosławii Józef Broz- 
Tito WTaz z małżonką wy 
dał uroczyste przyjęcie na 
czcić polskiej delegacji w 
gmachu Pałacu Prezydenc­
kiego.

CAF — Z. Wdowienski

Legendarni partyzanci 
Chorwacji 

entuzjastycznie witali 
naszą delegacją 

Wł. Gomułka i J.Tito 
zwiedzają

Targi w Zagrzebiu

Wielka 
manifestacja 

szczerej 
i prawdziwej 

przyjaźni

Minister Obrony 
Narodowej PRL 

Marian Spychalski 
odwiedzi Chiny

Na zaproszenie Ministra 
Obrony Narodowej Chiń­
skiej Republiki Ludowej 
marszałka Pena Teh-huai’a 
w drugiej połowie wrześ­
nia br. wyjedzie z wizytą 
do Chin minister obrony 
narodowej gen. broni Ma­
rian Spychalski na czele 
delegacji Wojska Polskiego.

Celem wizyty będzie za 
poznanie się z życiem i 
szkoleniem bratniej, boha­
terskiej Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńczej, któ 
ra w tym roku obchodziła 
30-lccie swego powstania.

DZIŚ 
podpisanie 

wspólnego 
komunikatu 

polsko- 
jugosłowiańskiego

Na zdjęciu: członkowie 
delegacji polskiej w tową 
rzystwie przewodniczącego 
Belgradzkiej Rady Narodo 
wej Djurica Jojkica prze­
chodzą ulicami miasta ser­
decznie witani przez mięsa 
kańców.

CAF

Adenauer  
czy Ollenhauer ? 
Wybory w NRF

Wczoraj .we wczesnych go­
dzinach rannych w Niemiec­
kiej Republice Federalnej roz­
poczęły się wybory do Bun­
destagu.

Radio warszawskie donosi, 
te wybory przebiegają w 
atmosferze spokoju.

Dziś już wstępne wyniki 
wyborów mają być ogłoszone 
dzięki pomocy w obliczaniu 
głosów wyborców — mózgów 
elektronowych.

Szczegóły z przebiegu 1 wy­
niki wyborów w NRF, zamie­
ścimy w następnym numerze 
„Głosu".

wrzesień

16
Poniedziałek 

Jana, 
Justyny

Iś51 w elektrow 
ni w Zabrzu u- 
riichomtono naj- 
" lększy 1 naj­
bardziej nowo, 
czesny w Polsce 

wysokoprężny 
kocioł.

ZACHMURZENIE zmienne, 
lokalnie przejściowo duże, a 
miejscami przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od 
ok. 14 st. na północy do ok. 
18 st. na południowym-wscho- 
dzlc. Wiatry dość silne pół 
nocnej części kraju, miejscami 
silne, poludmo^'o.zacbodnio i 
zachodnio.

Na zdjęciu: w czole uroczy 
stego koncertu w Teatrze Na 
rodowym w Belgradzie.

CAF — fot. Wdowińskl

ZAGRZEB. Specjalny wysłań 
nik PAP red. Edmund Osinań- 
czyk podaje;

W sobotę podróż naszej dele­
gacji wiodła z Briont do Za 
grzebią przez góry Chorwacji 
słynne z walk partyzanckich. 
Przez sześć godzin kolumna sa­
mochodów witana była przez 
setki tysięcy ludzi w sposób

UROCZYSTA AKADEMIA IV KOSZALINIE
JASTRZĄB^KRZCl WWSZY PILOTAŻ

"LOT ODRZUTOWCÓW A’.l DOPALANIU
BECZKI. SPIRALE. PRZEWROTY PRZEZ SKRZYDŁO
NAD LOTNISKIEM U’ KOSZALINIE

Tydzień 
polskich skrzydeł

Za 10 lat 
pierwsza 
wycieczka 

na Marsa
MOSKWA. ,,Lltieraturnaja Gaziefa ' 

temieiciła artykuł uczonego radziec­
kiego J, Chiebcewicza na temat po- 
dróiy międzyplanetarnych.

Autor artykułu informuje, te 
ZSRR dysponuje obecnie wszystkimi 
niezbędnymi środkami i warunkami 
do zbudowania rakiet międzyplanetar 
nych.

„Wyprawę na Kalęiyc" — pizze 
Chiebcewicr — będzie można przed­
sięwziąć 'między 1960 i 1965 rokiem, 
wypra-.ę na Wenue l Marsa — mię- 
dzy W f iw rokiem.

Uf DNIACH od 19—22 
września komis ia okrę­

gowa PTTK i ZW TPPR w 
Koszalinie organizuje czwar­
ty kolarski Raid Przyjaźni 
na trasie: Złotów—Wałcz— 
Drawsko—Połczyn Zdrój— 
Kołobrzeg.

Do chwili obecnej do rai- 
du zgłosiło się DOrtud •>') 
osób.

iiż NAJBLIŻSZYM czasie 
IV powstanie w Ostrowi­
cach jednoroczna szkoła rol­
nicza. Do nauki zgłosiło się 
już 16 kandydatów rekrutu­
jących się z miejscowej mło 
dzieży.

Organizatorzy szkoły m. In. 
przyszły jej wykładowca — 
miejscowy nauczyciel Kono- 
walczyk zabiegają również 
o szeroki udział w szkole­
niu osób starszych.

Nauka rozpocznie się pod 
koniec bieżącego miesiąca.

W sobotę, w sali WDK w 
Koszalinie, odbyła się uroczy 
sta akademia zorganizowana 
z okazji Dni Lotnictwa. Za 
stołsm prezydialnym zajęli 
miejsca przedstawiciele Woj­
ska Polskiego, partii politycz­
nych i organizacji społecz­
nych. Otwarcią akademii do­
konał zastępca przewodniczą­
cego Prez. WRN ob. Jarosz. 
Następnie zabrał głos pór. 
Grzelecki, który w obszeńtym 
referacie omówił osiągnięcia 
lotnictwa polskiego.

W części artystycznej wy­
stawiona została komedia Fe­
liksa Gaudera pt. „Dwaj mę­
żowie Marty". Wystąpili w 
niej między innymi, znani 
aktorzy filmowi z lat przed­
wojennych Maria Bogda 1 
Adam Brodzisz.

(sf)

Na zakończenie Dni Lotni­
ctwa odbył się wczoral w Ko­
szalinie pokaz akrobacji sa­
molotów typu CSS—13 i szy­
bowców polskiej konsfrukcji. 
Pokazy rozpoczął skok spado-

(Dokończenie u* itr. I)

Jesienne 

manewry 
wojskowe 
zakończone

W dniu 15 bm. zakończyły 
się na Pomorzu Zachodnim kil 
ku dni owe jesienne manewry 
wojskowe. Obserwatorami ich 
byli; kierownictwo Minister­
stwa Obrony Narodowej z mi 
nistrem — gen, broni M. 
Spychalskim na czele.

Na manewry zaproszono rów­
nież przedstawicieli armii państw 
zaprzyjaźnionych

Manewry przeprowadzane co- 
rocznie na Jesieni, są podsumowa 
ulem okresu szkolenia żołnierzy 
na letnich i Jesiennych obozach 
■lest to najwyższa forma ćwiczeń 
wojskowych. Zadaniem Ich Jest 
— w możliwie pełny sposób — 
zapoznanie żołnierzy z nowocze 
stiyml warunkami walki, ze 
współcaesną tcihnlką wojenną, 
wyrobienie w nich odporności łi 
tycznej 1 psychicznej oraz dyscy 
pilny — czynników niesłychanie 
Istotnych przy prowadzeniu waJ. 
KI w dzUlejuycb warunkask.

niezwykle entuzjastyczny. Na­
wiązał do tej wielkiej manife­
stacji przyjaźni Władysław Go- 
niulka w Zagrzebiu na przyję 
ciu wydanym przez przewodni­
czącego Chorwackiej Rady- Wy 
konawczej Blażevica mówiąc 
Jak potrzebna jest ta przyjaźń, 
narodom Jugosławii i Polski 
dla budowania socjalizmu i jed 
noczcnia wszystkich sił socja­
listycznych. Akcent główny za- 
grzebskiej wizyty byi położony 
na zagadnienia gospodarcze. 
Dało po temu okazję zwiedze­
nie Międzynarodowych Targów, 
a szczególnie pawilonu jugosło­
wiańskiego i .polskiego. To, o 
czym mówiły już obie delegacje 
tV poprzednich rozmowach — o 
poważnych możliwościach dal­
szego rozszerzenia współpracy 
gospodarczej — dostało zapre­
zentowane eksponatami wysta­
wy.

Delegacja polska z wielkim 
zainteresowaniem ogląda ekspor 
'owe towary Jugosławii, które 
w szeregu dziedzin odznaczają 
się bardzo wysoką jakością, jak 
i bardzo estetycznym wyglądem 
zewnętrznym.

W kołacli polskiej delegacji 
panuje przekonanie, że powa 
:nć rozwinięcie naszej współ­
pracy gospodarczej z Jugosła­
wią i ujęcie jej w najkorzyst-

(Dokończenie na str. 2)

Numery:

wygrały
Szczegóły w następnym nu­

merze.

Z okazji lwięta narodowego 
Stanów Zjednoczonych Mek­
syku — 147 rocznicy prokla 
mowania niepodległości Mek 
syku — przypadającego w 
dniu dzisiejszym przewodniczą 
cy Rady Państwa — Aleksan. 
der Zawadzki wystosował fele 
gram gratulacyjny do pręty, 
denta Stanów Zjednoczonych 
Meksyku — Adolfo Kulza Cor- 
tinesa.

*

Zatrzymał się w Kairze, w 
drodze do Nowego Jorku prza 
wodnietący delegacji Indyj­
skiej na XII sesję Zgromadzę 
nla Ogólnego NZ minister o. 
brony Krlszna Menon. Odbę 
dzle on rozmowy » •-•zyden- 
ten Nasaerem.

Olbrzymie pożary lasów, któ 
re szaleją na Korsyce i w 
okolicach Nlcet, Jeszcze nie 
wygasły, pod koniec tygodnia 
ośmiu Kors,kańczyków straci 
ło życie wskutek ognia.

Na Riwierze francuskiej pło 
ną lasy w pobliżu Orasse As. 
premone Inne pożary uewiu 
Ją stopniowo słabnąC.

★
Wczoraj wptmęł do portu 

w Jokohamie pierwszy po woj 
nie sutek „MARCELI NOWOT 
KO“ Polskiej Marynarki Han 
dlowej. Na przyjęciu wyda­
nym przez, kapiUna statku, o. 
becnl byli: gubernator Joko. 
barny, prezydent mlastr John, 
hamy. przedstawiciele srlel- 
kich firm handlowych, kapi­
tanatu portu, urzędu celnego 
1 prasa.

W głębi podstezaehowlckleli 
lasów w miejscowości Wykuo. 
woj. kieleckie, odbyta się U 
bni. uroczystość odsłonięcia 
pomnika, wystawionego z fun 
duszów społecznech ku czci 
poległych w tych lasach par 
tyzantów.



DELEGACJA RADZIECKIEGO 
KOMITETU OBRONY 
POKOJU PRZYBYŁA 
DO WARSZAWY

WARSZAWA. Bawiąca w 
Polsce na zaproszenie PKOP 
delegacja Radzieckiego Korni 
tetu obrony Pokoju po poby 
cle w Krakowie, Nowej HV- 
cle, Sosnowcu, Katowicach i 
Poroninie przybyła do Warsza 
wy.
STRAJK npBOTNIKOW 
WŁOSKIEGO
PRZEMYSŁU GUMOWEGO

RZYM Wszystkie zakłady 
przemysłu gumowego we Wto 
„ech objęte zostały 24-godzln 
nym strajkiem, w którym 
wzięło udział 95 do 100 proc, 
pracowników. Domagają się 
oni w związku z poważnym 
wzrostem wydajności pracy 
w ciągu kilku ostatnich lat 
oraz odpowiednim awlękaze- 

knlsm się zysków przePilęblor. 
Ok w, wprowadzenia 4\'-godzln 
MgC tygodnia roboczego przy 
zae»s'wantu dotychczasowych 
■arobLów.

EWAKUACJA LUDNOSdl 
Z OKOLIC POLIGONU . 
ATOMOWEGO W NEVAI1ZIE

NOWY JORK. Na zarządzę 
nt« komisji ebergli atomowi 
ewakuowana została cała W 
notć miasteczka górniczego 
Lfncolu położonego w odległo* 
ei kilkudziesięciu kllem-trów 
od poligonu atomowego w 
Las Vegas, w celu umożliwię 
ula dalszyefe eksperymentów 
g bronią jądrowa. Decyzję tę 
powzięto w związku z oba­
wami, że na miasto opadną 
ehmury pyłu radioaktywnego.

KRYZYS RZĄDOWY 
W SYJAMIE TRWA

PARYŻ. Jak donoszą z Bang 
koku, grupa oficei^w z do 
wódcą syjamskich .sił zbroj­
nych, marszałkiem Sarlt Thana 
rat na czele utworzyła ..naro 
dowy komitet bezpieczeństwa" 
i zażądała ustąpienia rządu. 
Premier Flbulsonggram odrzn 
cił to żądanie Dotychczasbpry 
minister spraw wewnętrznych, 
który ostatnio podał się do dy 
misji, zrezygnował również ze 
stanowiska szefa policji.

DEKRET O ZAKOŃCZENIU 
STANU WOJNY 
Z INDOCHINAMI I KOREĄ

PARYŻ. Rząd francuski wy 
dał dekret stwierdzający, że 
X dniem 1 października 1957 r. 
zostaje formalnie zakończony 
stan wojenny między Francją 
• Indoc binarni 1 Koreą.

WOKOŁ przyjazdu 
KRUPPA DO USA

NOWY JORK. Na zaproszę 
nie koncernu prasowego „TI­
ME- -LIFE" ma przybyć w 
październiku do USA Alfred 
Krupp, skazany w swoim cza 
sle jako zbrodniarz wojen­
ny.
POSIEDZENIE 
KIEROWNICTWA 
WŁOSKIEJ PARTII 
KOMUNISTYCZNEJ

RZYM. W czwartek 1 piątek 
Obradowało kierownictwo Wio 
sklej Partii Komunistycznej. 
Opublikowany po posiedzeniu 
komunikat stwierdza, że w to 
ku obrad zastępca sekretarza 
generalnego LuM Longt zło 
żył sprawozdanie z pobytu 
delegacji partyjnej w ZSRR, 
Sprawozdanie otrzymało apro 
batę kierownictwa WIFK.

„DZIEŃ KANAŁU 
8UESKIEGO"

PARYŻ. W sobotę rozpoczęty 
się W Egipcie obchody żwię 
ta narodowego, które otrzyma 
ło nazwę dnia Kanału Sues 
kiego. Odbywają się one w 
rocznicę masowej dymisji per 
sonetu rozwiązanego towarzy 
atwa Kanału Suesklego które 
sądziło, że w ten sposób zdo 
la zablokować ruch na ka­
nale. W uroczystościach bierze 
udział prezydent Nasser, człon 
kowle rządu egipskiego kor­
pusu dyplomatycznego 1 tłu­
my miejscowej ludności.

BUŁGARSKĄ DELEGACJA 
RZĄDOWA W PEKINIE

PEKIN, W sobotę przybyła 
do Pekinu bułgarska delega 
cja rządowa z premierem An. 
’onem Jugowem na czele. Na 
lotnisku delegację powitał pre 
niler Czou En-lai w otoczeniu 
członków rządu.

PEŁNE WYDANIE DZIEŁ 
LENINA W 55 TOMACH

MOSKWA Instytut Marksiz- 
•nu-Leninlzmu przy KC KPZR 

■wygotowuje pełne wydanie 
izlet Lenina w 55 tomach 
Jsiatnie tomy tego wydania 
każą się w roku 1963.

GRUPA POLSKICH 
^KONOMTSTOW — 
ROLNIKÓW WYJECHAŁA 
I>0 FRANCJI

WARSZAWA 14 bm. w Ko­
tlinach wieczornych opuściła 
Warszawę 14-orobowa grupa 
młodych polskich ekonomis­
tów — roWków, udaląc się 
aa dwutygodniowy pobyt do 
Francji. Grupie przewodniczy 
-.1 Catnwlce — członek Głów 
nego Kom't -tu Organlzr.cyjm 

| to Związku Kółek 1 Organlza 
I cji Rolniczych.

Polska i Jugosławia 
stoją na stanowisku aktywnego 

pokojowego współistnienia
Oszukańczy trick wyborczy

Adenauera
Komunikat agencji TASS

Kores
pon  
dencja
własna

z
Brioni

BUKIET soczystej zieleni, okolo­
ny seledynowo-granatowym A- 
driatykiem, gdzie palmy koegzysta­

ją z sosnami, a cyprysy z dębami 
A nade wszystko oasą ciszy i spo­
koju.

Brioni jest nie tyle wyspą, ile 
archipelagiem. Na jednej z najmniej 
szych — wyspie Wang — spotkały 
się obie delegacje dla kontynuowa­
nia rozmów, które wczoraj przez 
kilka godzin toczyły się w samo­
chodach w czasie podróży s Lu­
biany.

Rozmowy tutejsze są odzwier­
ciedleniem sytuacji, kształtującej się 
już od dość dawna — szczególnie 
od października ub. roku — zbliża­
jącej ku sobie oba nasze kraje, 
związane wiązami starej przyjaźni. 
I to zarówno na płaszczyźnie sto­
sunków międzypaństwowych jak i 
międzypartyjnych.

X Polska i Jugosławia stoją 
na stanowisku aktywnego po 
kojowego współistnienia. Oba 
kraje opowiadają się za roz­
brojeniem, za zakazem broni 
atomowych, za skutecznym 
bezpieczeństwem zbiorowym. 
Niepodzielność pokoju w erze 
międzykontynentalnych pocis 
Iłów balistycznych sprawia, że 
ota kraje są żywotnie zain­
teresowane we wszystkich ini

Wielka 
manifestacja 
szczerej 
i prawdziwej 
przyjaźni

(Dokończenie z 1 atr.

niejsze dla obu stron formy 
dać może obu kraj'oni duże ko­
rny ści.

• • a

BELGRAD. Polska delegacja 
partyjno-rządowa z Władysła­
wem Gomułką i Józefem Cyran 
kiewiczem na czele po trzydnio 
wym pobycie w Słowenii i 
Chorwacji powróciła 15 bm. 
rano z Zagrzebia do Belgra­
du. Po drodze delegacja 
polska zatrzymała się w 
miejscowości Stara Pazova 
gdzie zwiedziła państwowe go­
spodarstwo rolne i spółdzielnię 
produkcyjną.

Amerykański 
kongresman 

T. Gordon 
odwiedzi 
swą rodzinę 
w Bydgoszczy

Jak podaje wychodzący w 
Bydgoszczy „Ilustrowany Ku­
rier Polski”, po sesji jesien­
nej senatu amerykańskiego 
miał przybyć do naszego kra 
ju na leczenie klimatyczne 
kongresman Tomasz Gordon. 
W czasie pobytu w Polsce 
miał on odwiedzić swą rodzi 
ne w Bydgoszczy.

Óczekująca go rodzina otrzy 
mała ostatnio wiadomość, ta W* 
przed planowanym wyjazdem do 
Europy Tomasz Gordon ciężko 
zaniemógł I musiał się poddać 
operacji, w, związku z tym przy 
będzie do Polski dopiero po 
powrocie do zdrowia.

Kongresman Tomasz Gor­
don — przewodniczący korni 
sji dla spraw zagranicznych 
Kongresu USA jako pierwszy 
zajął w Kongresie zdecydo­
wane stanowisko, w sprawie 
polskich granic na Odrze i 
Nysie oraz w sprawie pożycz 
ki amerykańskiej dla Polski.

Wkrótce przybędzie również 
do Bydgoszczy do swych krew 
nych siostra Gordona i zara 
zem jego sekretarka Helena, 
która przebywa już w Euro­
pie,

cjatywach wiodących do od 
prężenia międzynarodowego 
pod wszystkimi szerokościami 
geograficznymi Tak np. wy 
razem aktywnego współistnie­
nia jest polskie dążenie do 
przekształcenia Bałtyku w stre 
fę pokoju.

Znane jest też stanowisko 
Jugosławii wobec naszej gra 
nlcy zachodniej. Koresponden 
ci zachodni snują przypuszczę 
nia, że Jugosławia przedłoży 
swój punkt widzenia w tej 
sprawie krajom Azji Połud­
niowo-Wschodniej, z którą 
wiążą ją bliskie stosunki i 
które — w wyniku ostatniej 
tam podróży premiera Cyran 
kiewicza —- zapoznały się ze 
stanowiskiem Polski wobec 
problemu niemieckiego.

Ale to nie tylko sprawa 
możliwości oddziaływania Ju 
gosławii na kraje Bandungu. 
Jugosławia posiadająca duży 
autorytet moralny we współ­
czesnym świecie, utrzymująca 
stosunki dyplomatyczne z 
NRF i rozwijająca ostatnio 
współpracą z NRD — jest 
terenem, sprzyjającym dla kon 
kretnych działań wiążących 
się z faktem istnienia dwu 
państw niemieckich.

Współpraca polsko-jugosło­
wiańska rozwija się nie tylko 
na platformie dyplomatycz­
nej. Istnieją poważne możli­
wości — i są one w toku wi 
zyty szeroko omawiane — dal 
szego rozwoju naszej współ 
pracy gospodarczej. Należy się 
spodziewać, że 1 w tej dziedzi 
nie wizyta delegacji polskiej 
przyniesie konkretne rezulta­
ty.

Rozmowy polsko-jugosło­
wiańskie znamionują jedno­
cześnie ważny krok naprzód 
w historii współpracy obu 
bratnich partii — Związku Ko 
munistów Jugosławii i Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro 
lotniczej. Afirmują one leni 
nowską tezę, podjętą przez 
XX Zjazd KPZR, a której kon 
sekwentnym rzecznikiem była 
Jugosławia, że przy wszyst­
kich wspólnych cechach bu­
downictwa socjalistycznego, 
każdy kraj winien uwzględ­
niać swoją narodową specyfi 
kę, swoje tradycje i realnie 
istniejące warunki. Dlatego 
vzydaje się, że wolno nam po­
wiedzieć, iż obecne rozmowy 
między naszymi partiami sta­
nowią ważne wydarzenie nie 
tylko w życiu obu partii, ale w 
całym międzynarodowym ru­
chu robotniczym.

Obie nasze partie stoją na 
stanowisku proletariackiego In 
ternacjonaUzmu, czego nieraz 
w swej historii dawały dowo 
dy. Obecne rozmowy toczo-

Od 29 września 
czas zimowy

Od 26 wrzefnla br. wprowadzony 
będzie czas zimowy — Środkowo­
europejski, Zmiana polegać bę­
dzie na cofnięciu w nocy i U a» 
» wrzetnla wskazówek zegara a 
godziny 2 na godzinę 1. W ten epo 
sdb doba ■ 26 na li wrzetnla li­
czyć będzie niejako 25 godzin, czy 
U w dniu tym będziemy spać • 
godzinę dłużej.

ne w duchu głęboko pojętej 
międzynarodowej solidarności 
i odpowiedzialności wobec mię 
dzynarodowego ruchu robotni 
czego i sprawy socjalizmu na 
świecie, prowadzą do dalszego 
umocnienia sił socjalistycz­
nych, umacniają jedność 
państw, które socjalizm bu­
dują.

Kiedy w obliczu 40 rocz 
nicy Wielkiej Październikowej 
Rewolucji pokładamy nadzie 
je ruchu robotniczego na dal 
szy rozwój socjalizmu w świe 
cie, uderzać musi — mimo 
wszyskich błędów i wypaczeń 
— jego niepowstrzymany 
dynamizm. Temu dynami"- 
mowi sprzyjać będą rezultaty 
polsko-jugosłowiańskich roz­
mów.

RYSZARD WOJNA

Radio
czechosłowackie...

PRAGA. Rozgłośnia praska 
podała komentarz stałego ko 
respondenta CTK w Belgra­
dzie Rohana na temat wizyty 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej w Jugosławii

Autor przypomina, że 
„wszystkie kraje obozu socja 
llstycznego ponownie nawią­
zały w ubiegłych latach przy­
jacielskie stosunki z Jugosła­
wią... Obecne rokowania 
jugosłowiańsko - polskie — 
stwierdza Rohan — są dal­
szym krokiem na tej drodze, 
która zmierza do znalezienia 
najodpowiedniejszych form 
współpracy opartych na za­
sadach mąrksizmu-leniniz- 
mu“.

Autor podkreśla, że Czecho­
słowacja „podziela całkowi­
cie wyrażoną niedawno na ła­
mach pism jugosłowiańskich 
„BORBA" i „KOMUNIST" 
opinie, że mocarstwa zachod­
nie w interesie pokoju uznać 
powinny polsko-niemiecką gra 
nicę na Odrze i Nysie za o- 
sfateczną zachodnią granicę 
Polski. Tego stanowiska w 
całej swej polityce — konty­
nuuje autor — broni przede 
wszystkim Związek Radziecki 
w ścisłej współpracy z Pol­
ską, Czechosłowacją, Niemiec 
ką Republiką Demokratycz­
ną 1 całym obozem socjalistycz 
nym".

Rohan stwierdza następnie, 
że fakt, iż stanowisko to po­
dziela również Jugostewla, 
oraz przyjacielska współpraca 
Polski z Jugosławią, mogą je­
dynie przyczynić się do umoc 
nienia pokoju w Europie.

W zakończeniu Rohan przy 
pominą wygłoszone na lotni­
sku w Belgradzie słowa pierw 
szego sekretarza KC PZPR 
Władysława Gomułki, iż ro­
kowania jugosłowiańsko-pol- 
skte przyczynią się również 
do rozwoju przyjaźni wszyst­
kich krajów socjalistycznych.

•••i »France Sojr«, 
o wizycie 
polskiej delegacji 
partyjno- 
rządowej 
w Jugosławii

PARYŻ. „FRANCE SOIR“ 
informując o przebiegu wizy­
ty polskiej delegacji partyj- 
no-rządowej w Jugosławii za­
mieszcza korespondencję wła 
sną z Zagrzebia. Dziennik 
podkreśla, że „piątkowe roz­
mowy Władysława Gomułki 
i Józefa Broz-Tlto dotyczyły 
kluczowych problemów mię­
dzynarodowych: przyszłości
Niemiec, rozbrojenia, systemu 
europejskiego bezpieczeństwa 
zbiorowego, stosunków pol­
sko-niemieckich, potępienia 
broni jądrowej J atomowej".

Obi* delegacje — dodaj e 
dziennik — a zwłaszcza mar­
szałek Tito i Władysław Go- 
muSca mieli możność omó­
wienia obecnej sytuacji w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym.

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

Dnia 13 września zachodnio- 
niemieckie gazety „Frankfur­
ter Neue Prcąse" i „Frankfur­
ter RundscWu" opublikowa­
ły prostacki* przedwyborczy 
falsyfikat, sfabrykowany przez 
sztab wyborczy Adenauera. 
Podany on jest w formie zmy 
ślonego „protokołu przemó­
wienia sekretarza partyjnego 
Chruszczowa na posiedzeniu 
Centralnego Komitetu KP 
l?aństw-satelitów 6 lutego 
1957 roku w Moskwie".

Autorzy fałszywego doku­
mentu próbują zastraszyć 
zdezorientowanych wyborców 
Niemiec zachodnich mitem o 
„komunistycznej infiltracji".

Przypisują oni N. S. Chrusz- 
czowowi zamiar wdarcia się 
do Niemiec zachodnich posia­
dających wielki potencjał su­
rowcowy i przemysłowy".

Zastosowany przez sztab 
y/yborczy Adenauera trick, ma 
na celu z,adanie ciosu partiom 
opozycylnym występującym 
przeciwko remilitaryzacjl Nie 
mieć zachodnich, przeciwko 
przekształceniu ich w poligon 
wojny atomowe!, w posłusz­
ne narzędzie NATO.

Autorzy falsyfikatu, publi­
kując go przed wyboraińl, li­
czyli, na to, że ich kłamstw 
nie uda się vz porę obalić. 
Ale fałszywy dokument sfabry 
kowany jest tak prostacko i 
naiwnie, że może oszukać tyl­
ko tych, którzy pragną być 
nszukanl

Nie ulega wątpliwości, że 
Związek Radziecki, wierny po 
lityce poszanowania suweren 
ności 1 niezawisłości, zarówno

wielkich, jak i małych państw, 
nie wtrącał i nie wtrąca się 
w wewnętrzne sprawy innych 
krajów. Nie miesza się on 
również do walki wyborczej, 
toczącej się obecnie w Nie­
mi ickiej Republice Federal­
nej.

Ale kierownicy adenauerow 
skiego sztabu wyborczego na 
próżno sądzą, że polityka 
państwa radzieckiego daje im 
możność bezczelnego rzucania 
oszczerstw na Związek Radzie 
cki i przypisywania jego przy 
wódcom niestworzonych rze­
czy.

Opublikowany w Niemczech 
zachodnich fałszywy doku­
ment potwierdza jeszcze raz, 
że wodzireje odradzającego 
się militaryzmu niemieckiego, 
nie przebierają w środkach 
w swym dążeniu do utrzyma­
nia się u władzy, aby prowa­
dzić kraj awanturniczą drogą, 
brzemienną w zgubne niebez­
pieczeństwo dla narodu nie­
mieckiego.

Delegacja 
Ludowej Mongolii 
przybędzie 

do Polski 
z wizytą przyjaźni

Na zaproszenie rządu PRL 
przybędzie w dniu 17 bm. do 
Polski z wizytą przyjaźni de­
legacja rządowa Mongolskiej 
Republiki Ludowej na czele 
z pręzessrn Ęady Mipistrów 
Jumzagijnem Ceaenbałem.

Zmiany 
organizacyjne 

w więziennictwie
Ostatnio Kolegium Minister- 

siwa Sprawiedliwości rozpatrzy 
lo i zatwierdziło nową struktu­
rę organizacyjną Centralnego 
Zarządu Więziennictwa Wstęp­
nie został również zatwierdzony 
projekt nowego regulaminu 
CZW.

Jedną z najbardziej Istotnych zmian 
jest powołanie nowego wydziału — 
penitencjarnego. Wydział ten będzie 
się zajmował opracowywaniem zało­
żeń i metod realizacji polityki peni­
tencjarnej — badaniami osobowości 
więźniów, sprawami związanymi z se­
gregacją, zatrudnieniem i szkoleniem 
więźniów, polityką stosowania kar 
dyscyplinarnych I ulg oraz Innych 
środków służących redukcji osób ska­
zanych na kary pozbawienia wolno- 
•cl. -----

Projekt regulaminu wprowadza sze­
reg zmian mających na celu rozsze­
rzenie zatrudnienia więźniów. Reali­
zacja tych założeń powinna przyczy­
nić się do włączenia do pracy produk 
cyjnej możliwie jak największej licz­
by więźniów. Dotychczas stan na tyn> 
odcinku był niezadowalający.

Dalsze zmiany to m. ih. większe 
usamodzielnienie, zwłaszcza w zakre 
sle gospodarczym, terenowych Jed­
nostek Centralnego Zarządu Więzien­
nictwa.

W rezultacie zmian organizacyjnych 
przewiduje się duże usprawnieni* 
pracy CZW, a także oszczędność |cil- 
kudzlesięclu etatów.

Tydzień 
polskich skrzydeł

(Dokończenie z X str.

chronowy z samolotu CSS-13, 
dokonany przez spadochroniar 
kę z Koszalina Jadwigę Bom­
bę. Młoda zawodniczka ska­
kała dwukrotnie, zyskując 
uznanie licznie zgromadzo­
nej publiczności. Wiele emo­
cji dostarczył także skok zna 
nego pilota szybowcowego i 
śmigłowego Janusza Szygen- 
dowskiego ze Słupska. Ska­
kał on z tzw. opóźnieniem.

Niezwykle ciekawe były po­
kazy wyższej akrobacji na szy 
bowcu „Jastrząb". Pilot Szu- 
mak zademonstrował nam 
wspaniałe beczki, przewroty 
przez skrzydło, pętle 1 zwroty 
bojowe z nabieraniem wyso­
kości Na wysokim poziomie 
stały również popisy na dwu 
płatowcu prowadzonym przez 
pilota Pikiela. Nie udał się 
natomiast pokaz wywożenia 
chorego na samolocie prowa­
dzonym przez Jerzego Chary- 
tanowicza. Samochód sanitar 
ny, wiozący „chorego" u- 
grzązł po prostu w rozmokłej 
ziemi

Na zakończenie pokazów 
nad zgromadzonymi przelecia­
ły cztery klucze odrzutowców. 
Imponująco wypadl lot trzech 
myśjliwfskicjh samolotów od­
rzutowych na tzw. „dopala­
niu”. Za samolotami ciągnął 
się wąż ognia. Niski pułap 
przeszkodził w pokazie akro­
bacji na samolocie odrzuto­
wym. Szkoda, bo wazyacy na 
to czekali,

IM4

LOTY NAD KOSZALINEM

Ob. Śledzia, jednego z 60-clu 
szczęśliwców, którzy wczoraj 
z okazji Dni Lotnictwa wzięli 
udział w lotach nad Koszali­
nem, zorganizowanych przez 
kierownictwo portu lotniczego 
w Koszalinie, pytamy o wra­
żenia.

— Wrażenia... to był mói 
pierwszy lot samolotem. Od 
dzisiaj wszystkie dalsze po­
dróże postanawiam odbywać 
samolotem. „LOT" musi jed­
nak częściej organizować te­
go rodzaju „przejażdżki", nie 
tylko z okazji Dni Lotnictwa.

(OLD)

PARYŻ, RZYM. ATENY 
BLIŻEJ WARSZAWY 

Nowe pociągi 
i połączenia 
międzynarodowe 

W tym miesiącu wyjedzl® 
do Neapolu na doroczną etir® 
pejską konferencję rozkładów 
jazdy pociągów pasażerskie11 
delegacja Ministerstwa KoH»u 
nikacjl

Wedluf Informacji wlcedyreK*® 
ra Piecucha r CZ Przewozów 
ntsterstwa Komunikacji, który 
dzle przewodniczył delegacji. 
on, zamiar wystąpić na konferen­
cji z opracowanymi Jut wnlo-EĄ 
mi, zmierzającymi do znaczneg® 
rozozerzenla 1 usprawnienia Z 
nowym roskładzte Jaucdy na 1637/m połączeń kOle™veh W*- 
szawy z Innymi stolicami.



Śladem naszych artykułów o WZP

W STOSUNKOWO krót­
kim czasie „Glos” za­
mieścił trzy artykuły 

fi. Pepela o sytuacji w Woje- 
Wódzkim Zarządzie Przemy­
słu. Na apel Redakcji do Ko­
szalina zjechała trzyosobowa 
komisja Ministerstwa Przemy 
ołu Drobnego i Rzemiosła. W 
jej pracach wziął również u- 
ctział przedstawiciel gazety, 
który niniejszym (oby po raz 
ostatni) przedstawia swoje u- 
>vagi o pracy WZP.

I.
Tego co pisał red. Pepel 

ńie chcę powtarzać. Dodam 
,tylko, że ministerialna komi­
sja za wyjątkiem dwóch sfor 
mułowań w pełni opowiedzia 
la się po jego stronie. Różni­
ce zdań wywołało stwierdzę 
nie autora jakoby źródłem 
konfliktów była struktura za 
rządów branżowych, których 
kierownictwa nie mogły zna 
leźć wspólnego języka. Korni 
aja uznała natomiast winę kie 
równika WZP nie umiejącego 
stworzyć atmosfery kolektyw 
nej współpracy i odpowiedział 
Mości. Nie uznano również po­
trzeby powoływania specjalne 
go pełnomocnika Prezydium 
y/RN sprawującego kontrolę 
nad działalnością WZP. Nie 
pznano, ponieważ wiceprze­
wodniczący Prezydium jest 
już od dawna odpowiedział 
nym za ten, resort gospodarki 
.wojewódzkiej. Zastrzeżenia 
nie noszą więc charakteru kar 
dynalnych różnic i tym bar 
dziej nie. potwierdzają o- 
Bkarżeń lansowanych przez 
nirg Krowickiego, którego me­
moriał znalazł się niedawno 
pa łamach gazety.

Komisja stwierdziła rów­
nież, że red. Pepel przytoczył 
stosunkowo mało argumentów 
potwierdzających tezy o orga 
nizacyjnym i gospodarczym ba 
łaganie, personalnych rozrób 
kach w WZP. Wizja lokalna 
pozwoliła bowiem dostrzec ka 
Itastrofalną częstokroć sytua­
cję, z której wyjście musi się 
natychmiast znaleźć. Są nim 
ludzie: dobrzy fachowcy, któ 
rych jedyną pasją w miejscu 
pracy będzie wywiązanie się 
> nałożonych nań obowiąz­
ków. Dotychczas WZP nie 
miał do takich ludzi szczęś­
cia. ir.

Okres względnego spokoju 
W barakach przy ulicy Rac­
ławickiej skończył się defini 
tywnie z chwilą podjęcia przez 
Prezydium WRN energicznych 
kroków mających na celu u- 
jawnienie zła w przemyśle wo 
jewódzkim i zastosowanie 
środków eliminujących ’ło. 
Dopełniła miary decyzja Pre 
zydium likwidująca zarządy 
branżowe, które zostały zastą 
pione działami (nonsensem by 
ło przecież utrzymywanie dwu 
(osobowego zarządu). Przedsię 
wizęcia te obiektywnie słusz 
ne i usprawiedliwione lokal 
nymi warunkami spowodowa-

ły niezadowolenie części pra 
cewników WZP. Przywódca­
mi rokoszu stali się'mgr Kro- 
wicki 1 ob. Śliwiński. Nie 
uznali oni decyzji Prezydium 
i wręcz uniemożliwili jej u- 
rzeczywistnienie. Zaczęli gro 
rnadzić posiłki. Tak rozpoczę 
la się brudna wojna, w któ 
rej ostrymi pociskami były 
podstawiane bądź usuwane 
Stołki. W tych warunkach nie

Początek 
końca

WACŁAW GRABARCZYK — 
SŁAWOBORZE, Wniosek o przy- 
Knanie renty należy złożyć w Pre 
sydium WRN — Oddział Przy, 
z nawania Rent w Słupsku, ul. Po 
plawsklego 1. Dokumenty, Jakie 
będą potrzebne zażąda z urzędu 
Prezydium WRN

Prawnik udziela bezpłatnie 
Porad w poniedziałki i piątki 
od godz. 15 — 17 w Redakcji 
..Głosu” — Dział Łączności z 
Czytelnikami. Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20.

można się dziwić kierowniko 
wi WZP nie mogącemu wpro 
wadzić atmosfery kolektyw­
nej współodpowiedzialności za 
pracę przedsiębiorstwa. Kolek 
tywnej — znaczy wspólnej z 
organizacją partyjną i związ 
kową. Bo na czele organiza 
cji partyjnej stał ob. Sliwiń 
ski, rady zakładowej zaś — 
jego żona. Katastrofa polega­
ła jeszcze na zupełnej de­
zorientacji członków obu orga 
nizacji. Współpraca wydawała 
się więc czystą abstrakcją.

Trwały osobiste porachunki, 
a poza nimi w przedsiębior­
stwach podległych WZP 
panoszy się marnotraw­
stwo i kanty, nad­
użycia i dezorganizacja. Przy 
kłady? Białogard, Człuchów, 
Wałcz itp. Nie było czasu na 
właściwą pracę w terenie; ner 
wy były zszargane w lokalnej 
walce. Dlatego zupełnie nie­
zrozumiała decyzja kierowni 
ka działu inwestycji — Micha 
laka, zezwalająca nadmiernie 
na zakup surowców z prywat 
nych źródeł, którą wykorzy­
stał w Bałogardzie Wojcie­
chowski. Teraz Wojciechowski 
siedzi, oczekuje rozprawy, ale 
nie tylko on jest winien,

III.

Odbyło się zebranie partyj­
ne. I sekretarz — Śliwiński 
został odwołany z zajmowa 
nego stanowiska i wykluczo 
ny z partii. Wybrano nową 
egzekutywę. Zmieniło się rów 
nież kierownictwo organizacji 
związkowej. WZP opuścili 
mgr Krowicki i Michalak. Ko 
misja ministerstwa uznała, że 
były to zupełnie słuszne przed 
sięwzięcia.

Wrzenie jednak nie ustało. 
Zwolennicy postanowili inter 
weniować u władz najwyż­
szych. Wystosowali więc skar 
gi do Rady Państwa i „Fali 
56”. Nie będę przytaczał ich 
treści. Są zbyt zapalczywe i 
momentami niepoważne, aby 
mogły stanowić platformę roz 
sądnej dyskusji. Zastanawiają 
w nich tylko podpisy. Złoży 
li je ludzie rzekomo w imie­
niu organizacji partyjnej i 
związkowej, a w rzeczywistoś­
ci zupełnie do tego nie upo­
ważnieni. Co dziwniejsze, ci 
sami często ludzie wcześniej

lub później zajęli oficjalnie 
krańcowo różne, niż w skar 
dze, stanowisko. Gra czy nie­
konsekwencja? Rozważna 
zmiana poglądu czy wynik 
skuteczniejszej agitacji, któ­
rejś ze stron? Trudno na to 
odpowiedzieć samym podpisu 
jącym.

IV.

WZP zaczyna żyć od począt 
ku. Jeszcze nie całkowicie 
spokojnie, jeszcze od czasu 
do czasu rozżarzą się stare 
waśnie raniąc dokuczliwie le 
czący się organizm instytu­
cji. Wśród pozostałych są lu 
cizie nie mogący się w żaden 
sposób pogodzić z dokonany 
mi zmianami. Protestują, szu 
mią raz cicho, to znów głoś­
no, raz samotnie to znów gru 
powo. Lecz kiedyś muszą prze 
stać. Dla dobra pracy, jeśli 
nie chcą się z nią rozstać. 
Powoli coraz więcej faktów 
wskazuje jednak na to, że 
przy ul. Racławickiej zaczął 
się koniec rozróbki.

Jest nowe kierownictwo, no 
wa egzekutywa, nowa rada 
zakładowa. Jest dużo, dużo 
nowych nauk na przyszłość. 
Każdemu, kto czuje się człon 
kiem partii powinno zależeć 
na niedopuszczeniu do stwo 
nenia warunków mogących 
zrodzić jeszcze jeden taki kon 
tlikt. Wymaga to budowania 
autorytetu kierownictwu, wy 
maga od samych członków par 
tii mądrej i skrupulatnej pra 
cy. Kierownictwo WZP stoi 
przed poważnym zadaniem. 
Krok za krokiem wyprowa 
dzać resort z ruiny, z przed 
siębiorstw deficytowych czy­
nić rentowne, rozpoczynać 
produkcję nowych asortymen 
tów zgodnie z naszymi potrze 
bami, zgodnie z możliwością 
mi finansowymi i surowcowy 
mi. Być może zadania te prze 
rastają siły wielu pracowni­
ków WZP. Dlatego potrzebny 
jest spokój, opanowanie 1 od 
danie wszystkich swoich możli 
wości dziełu zagospodarowa­
nia województwa.

Od dziś przestają się li­
czyć osobiste ambicje i ambi- 
cyjki. Od dziś wchodzą w grę 
rzetelne cyfry i masa towa­
rowa na rynku. Kt,o tego do­
tąd nie zrozumiał, to chyba 
i później nie zrozumie.

ZBIGNIEW MICHTA

Rozwój przemysłu 
chemicznego

„Rokita” — Nadodrzańskłe 
Zakłady Przemysłu Organiczne 
go w Brzegu Dolnym wytwa­
rzają między innymi: garbniki 
syntetyczne, fenol, półproduk­
ty do produkcji: mas plastycz­
nych, barwników i lakierów 
oraz związków farmaceutycz­
nych, etylen i szereg produktów 
z fitofarmacji.

1 marca br. nastąpił rozruch 
wydziału elektrolizy soli kuchen 
nej, a w najbliższym czasie na 
bazie działu elektrolizy urucho­
miona będzie produkcja półpro­
duktu do otrzymywania włókna 
nylonowego.

Na zdjęciu: stacja filtrów — 
(oczyszczanie solanki).

CAF—fot. Dąbrowiecki

Nierentowne gospodarstwo 
czy szkoła rolnicza?

Jeszcze w bież, roku powsta­
nie w Sławnie roczna rolnicza 
szkoła zawodowa. Uruchomienie 
tej placówki natrafia jednak na 
trudności z powodu braku od­
powiedniego pomieszczenia.

Jedynym nadającym się na ten 
cel obiektem w Sławnie są za­
budowania gospodarstwa po­
mocniczego przy szpitalu powi? 
towym. Gospodarstwo to, jak 
wykazała kontrola finansowa, 
księgowa i administracyjna nie 
tylko jest deficytowe, ale znaj­
duje się w stanie całkowitego 
bałaganu: nie prowadzi się w 
nim księgi kontowej, księgi in­
wentarzowej, nie wiadomo ile

Polskie sejsmografy

100 ha 
plantacji róż

Za dwa lata założone obe­
cnie przez przedsiębiorstwo 
„Las" we Wrocławiu, wielkie 
plantacje specjalnej odmiany 
róży, tzw. rosa rugosa, przy­
niosą pierwszy plon. Planta­
cje, obejmujące łącznie ob­
szar 100 hektarów, rozmiesz­
czone są w powiatach Bolesła 
wiec, Oleśnica, Kamienna Gó 
ra i” Ząbkowice. Przewiduje 
»ię, że pierwszy zbiór przynie 
ale 350 ton owoców tej wyso- 
kowitaminowej róży. Zosta­
nie on przerobiony na kon­
centraty witaminowe w je- 
ęln.ej z poznańskich wytwórni 
trodków odżywczych,

W warsztatach Stacji Geofizycznej Polskiej Akademii Na­
uk w Raciborzu produkowane są sejsmografy do badania 
wstrząsów bliskich.

W komplet urządzeń tam wyprodukowanych wyposażona 
zostanie rn. in. polska stacja geofizyczna w Wistrzynie.

Na zdjęciu: kierownik stacji mgr. Sławomir Gibowicz i me­
chanik Jerzy Baron sprawdzają gotowy sejsmograf.

CAF—fot. Dąbrowiecki

zasiano zboża, innych ziemio­
płodów itd itd.

Opinię Wydziału Finansowe­
go Prez, PRN w Sławnie po­
twierdziła kontrola przeprowa 
dzona przez Wydział Finanso 
wy Prez. WRN.

Niestety, nie wystarcza to dy 
rektorowi szpitala dr Siedlec­
kiemu, który stanowczo sprze­
ciwia się likwidacji gospodar 
siwa. Twierdzi on, że stan go­
spodarki przedstawiony został 
przez obie kontrole tendencyj 
nie. Co więcej, zwraca się z 
prośbą o przypisanie tego go 
spodarstwa na własność szpita­

la. Zdaniem jego istnienie go 
spodarstwa jest niezbędne do 
zaopatrzenia szpitala w produk­
ty rolnicze.

Argumenty dyr. Siedleckiego 
nie przekonywają bo najważniei 
szy z nich, mianowicie, zaopa 
trzonie szpitala w produkty roi 
ne i warzywa nic wytrzymuje 
krytyki. Gospodarstwo to me 
pokrywa nawet 25 proc, ogól­
nego zapotrzebowania szpitala 
na te produkty. A poza tym 
chaotyczny stan całej gospodar 
ki wcześniej czy później zmu­
siłby władze finansowe do pod­
jęcia decyzji o likwidacji gospo 
darstwa.

Więcej korzyści przyniesie 
przeznaczenie 100 ha ziemi or­
nej tego gospodarstwa na polet 
ka doświadczalne dla rolniczej 
szkoły zawodowej. Młodzież 
wiejska powiatu sławneńskiego 
czeka na taką szkolę, a potrze 
by jej istnienia nie trzeba chyba 
udowadniać, (oldj

Narazili 
skarb państwa 
na 2 mln zł strat

W Prokuraturze Powiato­
wej w Sławnie znajdują się 
akta aferzystów, którzy sprze 
dawali na fałszowane asygna 
ty drewno z lasów. Narazili 
oni skarb państwa na stratą 
około 2 min złotych.

Sprytnymi organizatorami 
wywozu drewna z lasów ko­
szalińskich okazali się: Jan 
Pielecki — składnicowry Rejo 
nów Lasów Państwowych w 
Karwicach, który na adrea 
niejakiego Józefa Kruszew­
skiego w Hrubieszowie wy­
słał 3 wagony drewna, za co 
otrzymał 40 tys. zł. Bolesław 
Mila w celach spekulacyjnych 
wysłał również na ten sam 
adres 2 wagony drewna. Jan 
Trusiuk — składnicowy Rejo 
nów Lasów Państwowych w 
Widzewie wysłał do Hrubie­
szowa 5 wagonów drewna war 
tości około 80 tys. zł. Rolnik 
Dziak, zam. we wsi Stawlno 
wspólnie z Pieleckim na pod 
stawie sfałszowanych asygnat 
sprzedali 2 wagony drewna.

Złodzieje 1 fałszerze zostali 
aresztowani. chen.

Brak fachowców 
utrudnia regulację 

i klasyfikację gruntów
W związku z rozwiązaniem 

się na terenie naszego woje­
wództwa większości spół­
dzielń produkcyjnych zaszła 
konieczność uregulowania sta 
nu posiadania chłopów, a co 
się z tym wiąże. przeprowa­
dzenia prac geodezyjnych w 
570 wsiach, na obszarze 
347 360 ha.

Przed służbą rolną stanęło 
przy tym trudne zadanie do­
konania regulacji jeszcze 
przed jesiennymi siewami. 
Zdając sobie sprawę z ciążą­
cej odpowiedzialności za wy­
konanie tych prac w terminie, 
Woj. Zarząd Urządzeń Rol­
nych w Koszalinie skoncen­
trował wszystkie siły do prze 
prowadzenia zamierzonych ro 
bót, zatrudniając 104 samo­
dzielnych wykonawców i 58 
pomocników. Dzięki temu 
właśnie do dnia 1 września 
br. sporządzono projekty re­
gulacji już w 489 wsiach, a w 
pozostałych prace regulacyjne 
zostaną zakończane do 20 bm.

W zasadzie więc akcja regu 
lacji gruntów we wsiach, 
gdzie znajdowały się spół­
dzielnie produkcyjne, zosta­
nie zakończono w bieżącym 
roku.

Ale oprócz wsi po byłych 
spółdzielniach produkcyjnych, 
pozostały jeszcze na terenie 
województwa 164 wsie i 32 
miasta, które nie były jesz­
cze regulowane po wojnie 
oraz 371 wsi, w których trze­
ba dokonać aktualizacji sta­
nu posiadania w pierwszym 
rzędzie. W przyszłym roku 
grupy geodetów zatrudnione 
zostaną więc przy aktualiza­
cji stanu posiadania. Nato­
miast w ostatniej fazie robót 
przewidziane-jest przeprowa­
dzenie regulacji w miejsco­
wościach, w których nie do- 
konywano jeszcze regulacji.

Całość robót potrwa w sumie 
około 5 lat

Obok prac regulacyjnych 
przeprowadzana jest również 
na terenie naszego wojewoda 
twa klasyfikacja gleboznaw­
cza gruntów. W związku z 
odejściem pewnej liczby geo­
detów do prac regulacyjnych, 
przy klasyfikacji zatrudnio­
nych jest tylko 35 zespołów. , 
Większość z nich przebywa na - 
terenie powiatu Człuchów, w 
którym klasyfikacja zostania 
całkowicie zakończona w bie­
żącym roku,

Jednak mimo szczupłej 
kadry fachowców, zdołano w 
bieżącym roku dokonać klasy­
fikacji na 160 558 ha, w 281 
obiektach (w tym wsie indy­
widualne i PGR). Pozostały 
jeszcze do sklasyfikowania 
grunta 1 081 wsi 1 PGR. Wy­
konanie tego olbrzymiego za­
dania potrwa jeszcze kilka 
lat JH)-

JERZY KOCHANOWSKI — KO 
SZAŁ1N. Słusznie piszecie, że 1® 
grudy i baśnie Ziemi Koszalin, 
sklej — to Jedna z dziedzin, na 
którą dotychczas mało lub w 
ogóle nie zwracano uwagi. Ist­
niejące na terenie naszego woju 
wództwa oddziały Polskiego To­
warzystwa Historycznego intere­
sują się tym zagadnieniem 1 zbie 
rają liczne baśnie, legendy, opo­
wiadania ludowe dotyczące prze­
szłości Ziemi Koszalińskiej. Ju« 
w najbliższej przyszłości oddział 
PTH w Złotowie ma wydać dru­
kiem baśnie i legendy Ziemi Zła 
towsklej.

Z nadesłanego przez Was mate­
riału nie skorzystamy. Jeśli posła 
dacie jeszcze więcej takich le­
gend, radzimy wysłać je na 
adres oddziału PTH w Słupsku, 
podając źródła, z których korzy­
staliście przy ich opracowywa­
niu.

Kołobrzeskie solanki 
będą uruchomione

W końcu sierpnia br. bawiła w Kołobrzegu grupa che­
mików i geologów oraz grupa wiertnicza z przedsiębior­
stwa Państw owego Obsiugi Technicznej Uzdrowisk ze 
Szczawna-Zdroju. Zadaniem tych grup było przeprowa­
dzenie badań oraz zdjęć hydrochemicznych terenu w celu 
stwierdzenia zasolenia miejscowych wód. Badano wodę 
studzienną, wodę w zbiornikach naturalnych w terenie, 
w rowkach i źródełkach. Jednocześnie badano istnie, 
jące, a zniszczone częściowo w czasie działań wojennych 
źródła solankowe, wykorzystywane przed wojną, przez 
uzdrowisko w Kołobrzegu. Zbadano 28 źródeł, z których 
tylko nieliczne są obecnie wykorrystane.

Bawiąca w Kołobrzegu grupa techników ze RzczawtMl 
Zdroju na zwołanej konferencji z udziałem władz powia­
towych, zwróciła się z apelem o zabezpieczenie istniejących, 
a nadających się do eksploatacji źródeł solankowych, gdyt 
będą one w przyszłości podstawą działalności Kołobrzegu 
jako uzdrowiskt o dużych właściwościach leczniczych.

Władze miejscowe przystąpiły we wrześniu do oczysso 
czarna 1 zabezpieczenia źródeł solankowych.



W meczu CSR— Węgry 

Porażki 
Jungwirlha i Merty

Na stadionie SYmii czechosło 
wackiej w fradze rozpoczął 
«ię w piątek, przy fatalnej 
pogodzie dwunasty z kolei 
mecz \v lekkoatletyce Czecho 
Słowacja — Węgry.

Już pierwszy dzień spotka­
nia przyniósł kilka niespodzia 
nek. Na 1500 m rekordzista 
świata n* tym dystansie Cze 
chosłowak Jungwirth został po 
koneny przez Węgra Rozsa- 
voelgyl, który uzyskał czas 
S.54,1. Drugą niespodzianką 
była przegrana Merty w rzu­
cie dyskiem. W konkurencji 
tej zwyciężył Szecsenyi, uzy­
skując bardzo dobry wynik 
— 55,05 m. Czechosłowak rzu 
cii na odległość 54,26 m. Trze 
ci był Węg.er Klios, który 
również osiągnął dobry rzezul 
tat — 54,13 m.

Do bardzo ciekawych kon­
kurencji należał również bieg 
na 5 000 m, w którym starto­
wał m. in. Iharos. Przez ca­
ły czas tego biegu prowadzili 
na zmianę obaj Czechosłowa- 
cy i dopiero na 50 m przed 
metą zostali wyprzedzeni 
przez Węgra Szabo, który zwy 
ciężył w czasie 14.06.8. Dru­
gim był Jurek (Czechosłowa­
cja) — 14.07,6, trzecim Graef 
(Czechosłowacja) — 11.09.4, a 
czwartym Iharos — 14.19,8.

W lekkoatletycznych 
mistrzostwach Polski 

nie padają rekordy 
Jesteśmy krajem 

skoczków o tyczce
Opromienie­

ni wieloma mię 
dzynarodowy- 

mi sukcesami, 
nasi lekkoatle­
ci rozpoczęli 
walkę o tytuły 
mistrzów kra­
ju na rok 1957. 
W sobofę 14 
bm. na Stadio­
nie Im. 22 Lip­

ca w Poznaniu, nastąpiło 
otwarcie XXXIII lekkoatle­
tycznych mistrzostw Polski.

W klasie /I

Przegrana Barki 
desygnowała Bałtyk 

na lidera tabeli
Wczorajsza niedziela spełni 

la wreszcie marzenia zawodni 
ków Bałtyku i coraz licznicj- 
•zych kibiców tego klubu w 
Koszalinie. 11 biało-niebie- 
skich wygrywając z Olimpem 
4:2 przy równoczesnej poraż­
ce Barki z Regą 1:2 wyszła na 
czoło tabeli coraz szerzej o- 
twierając sobie perspektywy 
na pobyt w III lidze.

Mecz Bałtyku z Olimpem 
nie należał do ciekawych. Gra 
była wprawdzie szybka, ale 
żadna z drużyn nie zademon­
strowała jakichś przemyśla­
nych kombinacji, ani zespoło 
wych zagrań. Zawodnicy Bał 
tyku tłumaczą to licznymi 
kontuzjami odniesionymi w 
Złotowie. Tak więc do bardzo 
przeciętnego poziomu dodaw-

szy przejmujące zimno, otrzy 
mamy dość niewesoły obraz 
gry. Po przerwie dłuższy o- 
kres czasu przeważał Olimp 
i gdyby wcześniej zaczął ata­
kować, kto wie czy spotka­
nie nie zakończyłoby się wy­
nikiem remisowym. Warto tu 
dodać, że sędzia nie uznał Je­
dnej, zupełnie prawidłowo 
zdobytej bramki przez piłka­
rzy Złocieńca.

Kołobrzeska Barka doznała 
na własnym boisku przykrej 
porażki w sjrotkaniu z Iskrą 
1:2. Porażka ta zepchnęła Bar 
kę z pierwszego miejsca. W 
pozostałych meczach Piaśt 
przegrał z Drawą 1:2, Sława 
z Regą 1:5 1 Pogoń z Sokołem 
również 1:5.

POCHWAŁA STRZELCÓW

BEZ rozgłosu minęły XXII strzeleckie mistrzostwa Polski.
Pozostały w cieniu innych imprez. Po kilku, dniach od 

daty ich zakończenia wracamy jednak do nich. Robimy to 
z upoważnienia koszalińskich reprezentantów, którzy w sil­
nej krajowej konkurencji zdobyli jeden srebrny i dwa brą­
zowe medale, bijąc także trzykrotnie rekordy województwa. 
Srebrnym medalistą został Jan Adamka — junior z Lulewic 
w powiecie Białogard, jego rówieśnik Maciej Orlik oraz 
Danuta Turowska przywieźli brązowe medale. Nie jest to 
zbyt bogaty łup, ale cieszy nas. Świadczy bowiem o tym, 
te dawno wywalczona już dobra pozycja koszalińskich strzel­
ców nie była dziełem jednego wypadku. Cieszy nas również 
dlatego, że sukcesy dla nas uzyskują sportowcy wsi.

STADION PRZYPADŁ BAŁTYKOWI
nr A SZCZĘŚCIE spór między Granitem i Bałtykiem o re- 
IV prezentacyjny koszaliński stadion zakończył się. Decyzją 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej został on przyznany 
Bałtykowi. Działacze tego klubu zapowiadają, te dołożą 
wszelkich starań, aby byl on gotowy na wszelkie imprezy. 
Zamierzają również dokonać szeregu bieżących remontów, 
przede wstlrstkim części mrta^wych urządzeń stadionu, które 
rdzewieją, Nowym gospodarzom wypada życzyć utrzymywa­
nia stadionu w jak nailepsżym stanie. I niczapominama 
o tym, że jest to jedyny obiekt sportowy Koszalina.

TYCZKA — KONKURENCJA NIEZNANA
n WUKROTNIE już skok o tyczce w mistrzostwach woje- 
II wódzkich nie liczył się prawie jako konkurenta. U7 za­
wodach seniorów jedynie Ksleniewicz parał się z tą dyscy 
pliną traktu/ąc to zresztą jako część składową dziesiecioboju 
W mistrzostwach młodzików wbrew pierwotnej zapowiedzi, 
nie rozegrano jej wcc.le ze względu na nieznajomość zasad 
skoku wśród zawodników. Tc dwa sygnały są wystarcza­
jące. Na terenie województwa skok o tyczce jest konkuren­
cją nieznaną, w ogóle nie un'uu>ianą. Rozumiemy, ze wu- 
maga ona dobrego przygotowania technicznego, dobrego 
sprzętu. Nie oznacza to jednak bynajmniej, że należy z niej 
w ogóle zrezygnować. Żywimy nadzieję, że w następnym 
sezonie znajdą się trenerzy umiejący nauczyć innych tej 
trudnej sztuki, znajdą się chyba i zawodnicy, którzy poza­
zdroszczą laurów Ważnemu, KrzeslńRkiemu, Janiszewskiemu 
t całej krajowej plejadzie skoczków.

fzbiml

Na starcie stanęło około 200 
zawodników i 80 zawodni­
czek.

W pierwszym dniu, choć 
nie zanotowaliśmy rekordo­
wych wyników, na .brak emo 
cji nie można się było u- 
skarżać. Przez trzy godziny 
trzymała widzów w napięciu 
niezwykle zażarta walka tycz 
karzy. Tak, jak w ubiegłym 
roku, na mistrzostwach Polski 
w Zabrzu, tak i teraz tyczka 
była konkurencją nr 1. I tym 
tazem niewiele brakowało, by 
padł wspaniały rekord Pol­
ski. Już na samym wstępie 
spotkała nas piękna niespo­
dzianka. Słowa trenera Mo- 
rończyka, że jesteśmy krajem 
fyczkarzy, potwierdziły się. 
W Poznaniu wysokość 4 m 
przekroczyło 11 zawodników.

Znakomicie spisał się w 
pierwszym dniu zawodów 
Auksztulewicz, który nie tyl­
ko pokonał dwóch naszych re­
prezentantów w pchnięciu ku 
lą — Kwiatkowskiego 1 Sos- 
górnika, ale trzykrotnie po­
prawiał swój rekord życiowy, 
ustanowiony przed trzema 
dniami w Łodzi. .Auksztulewicz 
znajduje się w życiowej for­
mie.

Największą niespodzianką 
było trzecie miejsce młodego 
22-letniego reprezentanta War 
szawianki — Ciary. W biegu 
na 1 500 m pokonał on nie । 
fylko takie sławy, jak Zim- i 
ny czy Chromik, ale zaimpo­
nował również pięknym sty­
lem na finiszu.
WYNIKI I-GO DNIA 
LEK KOATLETYCZNYCH 
MISTRZOSTW POLSKI

Pchnięcie kulą męicayzn: Auk­
sztulewicz (Zawisza Byciu.) — 
Ki. 56, Kwiatkowski (Zawisza 
Rydę.) — 10,«, Kosęórnlk (Spar 
U Warizawa) — 16,08.

1.500 m: Orywnl (Warta Poznań) 
— 3.00,0. Lewandowski tStart 
Szczecin) — 3.51.8. Clara (War­
szawianka) — 3,32,4,

89 m plotki — finał: Krzemińska 
(LKH Sopot) — 11.3, Słowińska 
(Zawisza Bydg.) — 11,0, Gawełów. 
na (Warta Poznań) — u,a.

loi) m inęfczyzn — fln-l: rzlk 
(Sląak Wrocław) — 10.8, Baranów 
•kl (Olimpia Poznań) — 10, s, 
Jarzębowski (Warta Poznań) — 
10,9.

Rzut deskiem kobiet: Dmowska 
(Warszawianka) — 47,55, Sobocin 
ska (Legia Warszawa) — 46,20, 
Kllmajawa (Wawel Kraków) — 
11,92.

Chód 20 km: Sarnecki (AZS 
Gdańsk) — 1,42,44.1. Michoń 
(Start Lublin) — 1,48.31,8. Rutyna 
(LZS Wrocław) — 1,51,05,0.

Skok o tyczce: Janiszewski (Ol- 
s»a Kraków) — 4.40. Ważny (AZS 
Warszawa) — Mo. Krzemiński 
(ŁKS Sopot) — «.to.

Bieg na 10 km: Oió- (CWKS 
Kraków) — 39,21.9, Pionka <Ble- 
lawianka) — 31,40.4, Czech (Olsza 
Kraków) — 31,03,3.

2M m ppł: Niemczyk (Polonia 
Bydg.) — 25.0, Matczuk (Zawls-a 
Bydg.) — 25,9, Krocmoccke (AKS 
Chorzów) — 28,1.

400 m: Swatowskl (Legia War. 
ssawa) — «.», Mach (Legia War 
szaw*) — 41,0, Proske (LZS Orze 
sze) — 4S,0.

Sztafeta 4 X 109 kobiet: Legia 
Warazawa — 49,5, AZS Purnań — 
40,1, Sparta Waraiawa — 30.5.

Gwardia walczy o Puchar

Spotkanie w piłce noż­
nej o puchar Europy Gwar 
di* (Warszawa) — Wismut 
(NRD) 3:1.

Na zdjęciu: fragment 
spotkania.

CAF — fot. Dąbrowiecki

W Szczecinka odbyły się 
mistrzostwa lekkoatletyczne 

juniorów

Po zwycięstwie 
nad Contrerasem 
Skonecki finalistą 
w Jugosławii

Uczestniczący w międzynaro­
dowych mistrzostwach teniso­
wych Jugosławii czołowy polski 
tenisista Władysław Skonecki 
zakwalifikował się w sobotę do 
finału, zwyciężając Meksykan 
c;.yka Contrerasa 6:4, 6:4, 6.3 
W finale przeciwnikiem Skonec- 
kiego będzie mistrz Jugosławii 
Kcretic, który w półfinale ód 
niósł zwycięstwo nad Włochem 
Sirolla 2:6, 6:3, 6:3, 6:3.

Nie powiodło się natomiast Pola­
kom w grze podwójne!. Para polska 
Lich, Gęsiorek przegrała w półfinale 
t Jugosłowianami Panuj oto vlu, Niko- 
Hc 1:6, 2:6, 2:6. W drugim półfinale 
para włoskn-francuska Sirolla, Mol 
linarl wyeliminowała Meksykańciy- 
ków llauias, Contrera* 6:2, 6i4» 10:12, 
6:2. **

A jednak startujemy 
w »sze$clodni6wce*

Motocykliści wyjechali na 
Międzynarodową „Sześcio- 
dniówkę" do CSR. Ze wzglę­
du na wysoki koszt startu w 
tej imprezie, PZM ograniczył 
liczbę zawodników do dtlewlę 
ciu. Wystawiamy tylko dwa 
zespoły w konkurencji o Srebr 
ną Wazę oraz indywidualnie 
Szczerbeklewlcza na maszynie 
Maico 175 ccm.

Przy udziale 115 zawodni­
ków, reprezentujących 12 klu 
bów, rozegrano w Szczecinku 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
juniorów. Wyniki uzyskano 
na ogół słabe. Przyczyniła się 
do tego w głównej mierze zla 
pogoda. Organizatorzy wywią 
zali się w zasadzie ze swych 
zadań. Można mleć jedynie 
pretensje do obsady sędziow­
skiej konkurencji biegowych. 
Na przyszłość OZLA musi po­
starać się o bardziej rutyno­
wanych arbitrów.

Tytuły mistrzowskie zdo­
byli:

JUNIORKI: 199 m — Pietkiewicz 
13,8, 209 m — Karaczewska 29,5, 
509 m — Frankiewicz 1.32,7, 4x100 
— Darabór 58,4, skok w dal — 
Pietkiewicz 4,33, skok wzwyż — 
Góralczyk 1,39, kula — Matcaak 

9,78, dysk — Popławska 50,58, 
oszczep — Szyszko 30,45, 80 m 
ppl, — Dyjacińska 14,7.

JUNIORZY: 100 m — Orrlowskl 
11,3, 200 m — orałowskl 33,8 Ico m 
— Mackiewicz 92,9, 190 m — sta­
nik 2.08,8, i son m — Caeleń « 
3 000 m — Kiepka 10 39,4. 4x190 m 
— Krajanka 48,7, 110 m ppł. — 
Sztencol 1T,9, 1 509 t przeszk. — 
Michałowski 5 18,9, 290 m ppł. — 
Michalski 31,1, skok w dal — AU 
chalski 9,71, skok wzwyż — Korę 
ba 1,90, trój skok — Multan 12.03, 
kul* — Koręba 11,99, dysk — No­
wicki 39,83, oszczep — Nowicki 
49,37.

punktacja tMpołowat Darzbńr 
— 119, LZS Słupsk — U, LZS 
Czaplinek — 94.

Gwardia — Ruch 5:0
Wisła — Polonia 
Lechia — Górnik Z.

2:0
0:1

Stal — ŁKS 
Budowlani — Lech

1:1
3:1

Gwardia W. 28:8 46:20
Górnik Z. 25:11 40:21
LKS Ł. 24:10 41:19
Lechia G. 19:15 19:13
Polonia B. 19:17 25:24
Wisła K. 17:19 32:30
Budowlani O. 16:20 23:24
Ruch Ch. 16:20 30:36
Stal S. 18:20 21:30
Górnik R. 9:25 14:42
Lech P. 8:28 16:38

Najbliżsi przeciwnicy polskich piłkarzy:

Cracoyia — Szonibicrk 
Broń — Naprzód 
Stal Alid. — Chełmek 
AKS — Stal Rzeszów 
Wawel — Piast 
Concordia — Garbarnia

i 2:1
5:1
2:0
1:0
2:3
4:2

Cracovia 
Stal Mielec 
Garbarnia 
Naprzód 
Szombierki 
AKS 
Piast 
Wawel 
Stal Rzeszów 
Concordia 
Włókniarz Ch. 
Broń R.

25:11 
20:14
19:17 
19:17 
19:17 
19:17 
18:16 
17:17 
16:20 
15:21 
14:22
11:23

34:13 
23:15 
32:27 
42:37 
33:34 
29:31 
30:30
23:18 
28:25 
23:39 
17:37 
15:27

GRUPA PÓŁNOC

Polonia B. — 
Pomorzanin T 
Calieia K. — 
Marymont W. 
Chrobry Szct.

Sparta Ł. 1:1 
. — Zawisza 0:1
Polonia G. 0:0 

— Brura Oh. 1:1 
— Górnik W. 0:1

Polonia B. 23:11
Warta P. 21:15
Marymunt W, 21:15
WKS Slątk 20:14
CaliSła K. 20:16
WKS Zawisza 20:16
Pomorzanin 20:14
Polonia Gdańsk 17:19
Chrobry Szcz. 16:18
Sparta Lubań }1;25
Bzura Chód. S:30

27:14 
20:11 
27:27 
32:12 
13:21 
29:30
23:18 
10:16 
30:22 
13:22 
18:4T,

TRENER państwowy Ka­
zimierz. Górski, gdy za­
staliśmy go w lokalu 

PZPN, był bardzo zajęty — 
proszę się nie dziwić — u- 
sprawiedllwia się — już we 
wtorek 17 bm., ekspediujemy 
z Warszawy juniorów, a kil­
ka dni później jedenastkę se­
niorów. Juniorzy wyjeżdżają 
do Bukaresztu, gdzie 22 bm. 
spotkają się z juniorami go­
spodarzy.

Następnie bezpośrednio z 
Rumunii pojadą do Sofii, 
gdzie 29 bm. spotkają się z 
młodymi piłkarzami Bułgarii. 
Z obydwoma najbliższymi 
przeciwnikami juniorzy nasi 
mają „stare porachunki", pa 
mietajac, te z Rumunia w ub. 
roku w Zabrzu zremisowaliś­
my 3:3, a z Bułgarią prze­
graliśmy w Szczecinie 14.

— W jakim składzł" wyjeż­
dża nasza „przyszłość piłkar­
ska" na fe mecze ?

— W Bremie grać będzie 
Leśniak (Wisła), mając w re­
zerwie Mazura (Legia), obro­
nę tworzyć będą: Krzyżanow­
ski (Dąbskl KŚ»Kraków), Nie­
roba (Ruch), Szymczyk (Cra-

1. Rumunia
2. Hiszpania
5. Bułgaria
covia) i rezerwowy Lachodzik 
(Sparta Lubań), w pomocy za 
grają Marks (Polonia Bytom) 
1 Sarna (LKS Łódź), a w 
ataku — Gałązka (Piast Gli­
wice), • Kasprzyk (Naprzód 
Liplny), Marciniak (Calisla), 
Lerch (Ruch Chorzów) 1 Ma- 
tusyczek (Śląza Wrocław) rez. 
Luszczyk (Warta).

— Czy będą to już ostatnie 
w br. mecze międzypaństwo­
we juniorów ?

— Nie. Czeka ich jeszcze 
13 października mecz z Au­
strią w Rzeszowie. Ale w 
tym spotkaniu wystąpi już 
zupełnie nowa jedenastka ju­
niorów, dla której spotkanie 
to będzie pierwszym etapem 
przygotowań do przyszłorocz­
nego turnieju FIFA.

— Przejdziemy teraz do se­
niorów.

— Reprezentacyjna Jedenast 
ka seniorów dwoma partiami 
22 1 23 bm. odleci do Barcelo­
ny, gdzie występując pod fir­
mą reprezentacji Warszawy, 
rozegra mecz 24 bm. Drużyna 
nasza w Hiszpanii grać ma 
ostatecznie w zestawieniu — 
Szymkowiak, Florencki, Ko­
rynt, Szczepański, Jańczyk, 
Zientara, Trampisz, Brychczy, 
Jankowski, Szymborski, No­
wak, Gronowski, Wożniak, 
Gawlik 1 Soporek.

Bezpośrednio po spotkaniu 
w Barcelonie, drużyna powró 
cl do Warszawy, skąd już 
26 odleci do Sofii, gdyż 29 bm. 
czeka ją mecz z Bułgarią, 
Nie wykluczonym jest, żo 
przy wyjeździe na Bałkany 
jedenastka nasza wzmocniona 
zostanie Kempnym, (który w 
dniu meczu w Barcelonie, 
zmieni stan cywilny), oraz 
Baszkiewiczem. W tym sa­
mym dniu, w którym senio­
rzy i juniorzy walczyć będą 
w Sofii, nasza druga ranrezen 
tacja oraz drużyna młodzie­
żowa spotka sie z Bułgarami 
w Poznaniu i Gdańsku.

Z. O,

Klasa A
Bałtyk 15 22 55:11
Barka 17 21 40:85
Rega 16 20 48:31
Iskra 16 19 44:81
Drawa 18 18 28:36
Sparta 16 18 44:44
Sokół 15 17 40:13
Piast 15 10 34:41
Pogoń 15 9 26:50
Sława 10 9 32:01
Olimp 16 7 29:10

Pierwsze ciosy
w II lidze
bokserskiej

Wczoraj rozpoesęt* rozęrywkl n 
ll(K Doksenkt. A oto wyniki «po» 
kań:

skra - Wlila llt>
Gwarni* w.w* — nirtwaf uit
Geuanla — AZS Poznań tlił 
Włókniarz Kalbz —.

tiwarńla M6
Stal MicUo ~ Brda sn*
Stal Czechowic* — Wart* 14:4
Avl* Świdnik — 

Polonia <MUń* ZMK
X»W1B« W Broń judSM IM



Ponad

350 uczniów 
rozpoczęło naukę 
w Liceum 
Korespondencyjnym 
w Koszalinie

W ubiegłą niedzielę w Ko­
respondencyjnym Liceum O- 
gólnckształcącym w Koszali­
nie odbyło się uroczyste roz­
poczęcie nowego roku szkol­
nego. Uczniowie tej szkoły 
rekrutują się z północnych po- 
wlatów naszego województwa. 
Przeważającą większość stano 
wią ludzie pracujący, którzy 
pragną zdobyć średnie wy­
kształcenie. Ogółem naukę 
w nowym roku szkolnym roz­
poczęło ponad 350 osób.

Uroczystość rozpoczęcia ro­
ku odbyła się w auli szkolnej. 
W imieniu grona nauczyciel­
skiego powitał uczniów dy­
rektor szkoły St. Matysiakie- 
wicz. Na wstępie omówił on i 
charakter nauki koresponden­
cyjnej wymagającej od słucha 
czy takich cech charakteru 
jak: sumienność, wytrwałość 
i samodzielność. W zakończę 
niu przemówienia życzył on 
wszystkim słuchaczom, by w 
komplecie spotkali się przy 
egzaminach końcowych.

Wczoraj odbyły się również 
egzaminy wstępne dla kandy­
datów do klasy VIII. Pozo­
stali uczniowie rozpoczęli nor 
malne zajęcia lekcyjne.

Z. Z.

Me Pogotowie Opiekuńcze a Zakład Obserwacyjną - Rozdzielczy

Droga odnowy OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

WAŻNIEJSZE TELEFONY
I ADRESY:

Pogotowie ratunkowe tel. 09.
Strat pożarna tul. centrali 523, 

alarmowy — 08.
Komenda. Miasta MO tel 3317.
Pogotowie milicyjne tel. 07.
Szpital Miejski przy ul. Kalata 

(chirurgia ogólna} tel. 2215. przy 
ul. Marchlewskiego (pozostałe 
działy) tel. 3735 i 041.

dyżury aptek:
Dziś dyżuruje apteka nr 

10 przy ul. Zwycięstwa 32.

POGOTOWIE Opiekuńcze 
jest zamknięte od czerw 
ca br. W tej chwili oka 

zały budynek świeci pustkami 
i zda się być zupełnie nieza­
mieszkały. Grządki z kwiata 
mi porosły chwastami, a leżą 
cy na dziedzińcu koks powoli 
pokrywa się warstwą zwięd 
łych liści. Przez otwarte sze 
roko drzwi wchodzimy do wnę 
trza i szukamy śladu człowie 
ka. Gdzieś w końcu korytarza 
za jakimiś drzwiami słychać 
rozmowę. Pukamy i zapytuje 
my o kierownika.

— To tu obok, następne 
drzwi — otrzymujemy odpo 
wiedź. Kierownika zastaliś­
my.

Henryk Tierek pełni swoje 
obowiązki zaledwie od kilku 
dni. Obecnie zapoznaje się do 
piero z niektórymi dokum-n- 
tami i sprawami. Spraw tych 
jest bardzo wiele, i wiele ich 
jeszcze narośnie. Każdy krok, 
każde posunięcie czy decyzja 
muszą być przemyślane, bo­
wiem minione lata wykazały, 
że w Pogotowiu działo się 
źle, bardzo źle. Intrygi, nadu 
życia, zła opieka nad dzieć 
mi — oto rezultat „rządów” 
ludzi, którym powierzono o- 
piekę kierowanymi tu dzieć­
mi.

Dziś sprawa wygląda ina­
czej, a w każdym razie jest 
nadzieja, że będzie lepiej. Prze 
de wszystkim wskazuje na to 
fakt, że nasze wł.;dze woje 
wódzkie i miejskie z sercem 
podeszły do tej sprawy. Jak 
się dowiadujemy Pogotowie 
zmieni zupełnie swój I 
charakter i stanie się 
Zakładem Obserwacyjno- 
Rozdzielczym (taką też o- 
trzyma nazwę). Zadaniem tej

ADRIA — Bohaterowie są zmę­
czeni.

Seanse o godz. 15, 17, 19 1 2>
WDK — Czarny rynek w Pa­

ryżu. ,
Seans o godz. 17.
MUZA — Achtung Bandlten.
Seanse o godz 18, 20.
ZACISZE — Syn hr. Monte 

Chrlsto.
Seanse o godz. U, 20.
MPRB — Kopciuszek.'
Seans o godz. 19.

UWAGA! Repertuar kin poda. 
Jemy na podstawie komunikatu 
Centrali Wynajmu Filmów w Ko 
łzalinie.

Zrealizowali 
obowiązkowe 
dostawy zboża

Franciszek Pletrasiak, 
Bolesław Szczygieł, Eu­
geniusz Trębacz. Felicja 
Bodaszewska i Józef Szwa 
bowskl — to dalsi kosza­
lińscy rolnicy, którzy do 
dnia 10 bth. wykonali 
w 100 proc, swoje obowiąz­
ki wobec państwa.

placówki będzie obserwacja 
przez psychologa, dzieci upośle 
dzonych czy też trudnych do 
wychowanie, nauka, wpajanie 
w nie poczucia obowiązku, hi 
glony itp. Po trzech miesią­
cach takich „zabiegów” dzieci 
skierowane zostaną do zakła 
dów specjalistycznych czy też 
Domów Dziecka. Zamierzenia 
i plany piękne, lecz piętrzą 
się na drodze do Ich realizacji 
trudności. Jedną z nich to 
brak personelu kwalifikowa­
nego. Ciężki a zarazem pięk 
ny jest zawód wychowawcy 1 
nauczyciela. O tej pięknej pra 
cy wiele mówił nam kierów 
nik Fierek. Z jego słów wy 
wnioskować można, że kocha 
on swój zawód, a przede wszy 
stkim kocha dzieci. Zaufania 
ra pewno nie zawiedzie. W tej 
chwili na jego głowę spadlo 
wiele spraw gospodarczych 
jak remonty, naprawy, zabez 
pieczenie onału przed kradzle 
żą i mnóstwo innych. Poważ 
ny problem np. to sprawa wy 
kwaterowania z budynku za­
kładu byłego wychowawcy, 
który zajmuje tam kilka po 
mieszczeń. No cóż, być może 
Prez. MRN znajdzie dla nie 
go jakieś mieszkanie, ale czy 
prędko?

Orzech do zgryzienia przed 
stawia ponadto ogrodnictwo. 
Znajduje się ono w stanie 
kompletnej ruiny 1 zaniedba 
nia. Budynki gospodarcze i 
inne urządzenia dosłownie 

[ walą się. Przy dobrej gospo 
dęrce i pewnych wkładach 
pieniężnych — ogrodnictwo 
byłoby nie tylko spiżarnią dla 
zakładu, ale również przyno 
siloby poważne zyski. I tu 
znów sprawy się komplikują 
o ludzi, pracowitych, uczci­
wych ogrodników. Jeden czło 
wiek niestety, nie da sobie 
rady.

Jak więc widzimy przed za 
kładem i jego kierownikiem 
piętrzą się nie lada trudności. 
Miejmy jednak nadzieję, że 
pomoc jaką okazują nasze 
władze wojewódzkie i miej­
skie pozwoli, że wkrótce o- 
tworzy się brama zakładu

przed dziećmi, które miały 
smutne i niekiedy tragiczne 
dzieciństwa

K. WOJCIECHOWSKA

Inwalidzi wojenni 
obradowali nad 
żywotnymi 
sprawami

Ostatnio odbyło się zebra­
nie koszalińskiej powiatowej 
organizacji Związku Inwali­
dów, na którym zebrani do­
magali się zmiany dekretu z 
dnia 14 sierpnia 1954 roku o 
zaopatrzeniu inwalidów wojen 
nych i wojskowych oraz ich 
rodzin. Inwalidzi stwierdzili 
konieczność wprowadzenia _w 
życie przepisów poprzedniej 
ustawy z 1932 roku, która —• 
jak stwierdza memoriał Zarżą 
du Głównego ZIW — zabez­
pieczała w równym stopniu 
byt tym wszystkim, którzy za 
wolność i niepodległość ojczy 
zny przelali swą krew i utra­
cili zdrowie.

Po szerokiej dyskusji zebra 
ni uchwalili rezolucję, w któ­
rej w całej rozciągłości popie 
rają memoriał Zarządu Głów’ 
nego, postulujący konieczność 
nowelizacji ustawy z 1954 r.

Program II na lali 357 mtr,
Wlad.: 5.00. 0.00, 7.00, 8.00, 8.30. 

12.04, 10.00, 18.30, 20.00, 23.50.
5.10 Rozmaitości rolnicze. 5.30 

Pogodne mel. 5.50 Gimnastyka. 
6.10 Utwory charakterystycznej 
6.25 Kalendarz radiowy. 6.30 Pios. 
różnych narodów. 7.10 Mozaika 
muz, 8.06 Przegląd prasy. 8.15 
Gra Zespól Włodzimierza Biega­
na. 8.36 Arie i duety operowe. 

'8.00 Aud. szkolna dla klas I i H. 
9.20 Konc. rozrywkowy. 10.00 Wal 
ce komp. polskich. 10.20 Kono. 
kameralny. 11.00 „Wyprawa na 
Polesie" opow. Iwana Turgie. 
niewa 11.20 Grają ork. rozryw­
kowe. 12.10 Aud. aktualna. 12.20— 
15.05 Przerwa. 15.10 Utwory skrzyp 
cowe. 15.30 Dla dzieci — gawę 
da M. Walentynowicza „W mieś­
cie nad Newą". 10.03 Kone. 
chóru rozgłośni wrocławskiej PR. 
16.25 Gra zespół Jerzego Waslaka. 
16.50 Felieton na tematy między, 
narodowe 17.00 Pleśni Karłowicza 
1 Szymanowskiego. 17.20 Wirtuozi 
muz. rozrywkowej. 18.35 Mlz. 1 
aktualności. 19.oo Konc. muz. roz­
rywkowej. 20.23 Kronika sport. 
90.50 „Stara Warszawa" aud. 
tłowno-muz. oparta na starych 
Plos. warszawskich z końca 19 
1 z pocz 20 wieku w oprać. R. 
Ratshchka. 22.00 Dyskusja przed 
mikrofonem. 22.30 Konc wieczór 
ny. 23.30 Muz na dobranoc.

Mieszanka koszalińska
Do najbardziej niebezpiecz­

nych miejsc w naszym mieście 
naleiy niewątpliwie skrzyżowa­
nie ulic: Jana z Kolna, Zwy­
cięstwa i Świerczewskiego 
Przejście przez ten odcinek wy­
maga nie lada odwagi i przytom 
naści umysłu zarówno ze stro­
ny przechodniów jak i kierow­
ców. Kilkakrotnie nasi czytelni­
cy zwracali uwagę, iż może tam 
nastąpić jakiś nieszczęśliwy wy 
padek. IT związku z tym propo 
nujemy, by w tym miejscu mi­
licjant kierował ruchem ulicz­
nym, co zapobiegłoby wypad­
kom.

• • •

Jeśli chcesz zjeść gulasz z 
pokaźną ilością kości — idż do 
,,Polonii'. Gulasz taki możesz 
skonsumować w towarzystwie 
pijaków, którzy przez cały dzień 
.wkupują" ten cieszący się nie­
zbyt dobrą sławą lokal.

Czego jak czego, ale wódki 
w tym lokalu to nigdy nie brak 
nie.

A gdyby tak nastawić się na 
większą produkcję dobrych, treś 
ciwych dań?

• • *

Koszaliński rynek zarzucona 
jest masą gotowych sukienek 
To dobrze, ale gdzie można do­
stać tak ładne i poszukiwane 
materiały? Próżno nasze ele­
gantki biegają od sklepu do 
sklepu w pogoni np. za taftą 
Dziwnym trafem pojawia sie 
cna (we wszystkich odcieniach). 
lub jako gotowy „produkt" na 
rynku. .4 może odpowiednie I

czynniki zainteresują się tym 
niezrozumiałym zjawiskiem, któ 
re „trąci" spekulacją.

Brok opieki 
mógł stać się 
przyczyną 
śmierci 
lub kalectwa

11 bm. w godzinach wieczór 
nych, mieszkańcy ul. Matejki 
byli mocno zaintrygowani 1 
oburzeni postępowaniem Marii 
Żebrowskiej, zamieszkałej przy 
tejże ulicy pod nr 1, m. 9.

Maria Zebrowska wyszła z 
domu, zamykając w nleośwle 
tlonym pokoju swą 4-letnią 
córeczkę Marlolkę. Dziecko 
(prawdopodobnie ze strachu), 
wdrapało się na parapet o- 
twartego okna na pierwszym 
piętrze, próbując wyskoczyć 
na ulicę. Przygodni obserwa­
torzy po długich prośbach 
zmusili wreszcie dziecko do 
zejścia z parapętu.

Przestraszonym dzieckiem 
zaopiekowali się zaalarmowa­
ni funkcjonariusze MO, któ­
rzy przemocą dostali się do 
mieszkania, powierzając Ma- 
riolkę opiece sąsiadki.

Takie lekceważenie obowiąz 
ków opiekuńczych przez M. 
Żebrowską, winno być jak 
najsurowiej napiętnowane.

SZKOŁA PRZYSPOSOBIENIA ZAWODOWEGO 
o specjalności murarz-tynkarz 

w Gdańsku, ul. Ogarna 107, tel. 359-05 
przyjmuje dodatkowe zapisy na rok szkolny 1957/58 

wiek 17—20 lat.
K—1155-0

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDA2 LOKALE
SPRZEDAM motocykl „Ił" — 359 
Wiadomość: Koszalin, ul. Armii 
Czerwonej 90/4.

G—1020

PGR STOŁYN stacja Lipka Kra. 
Ińska, pow. Zlotów, sprzedaje nu 
trio samiczki (wiek 2 — 3 miesi* 
cy). Cena państwowa. Sprzedaży 
dokonuje się w poniedziałki 1 
czwartki.

K—1163

ZAMIENIĘ mieszkanie komfortu, 
we w dzielnicy willowej dwa po 
koję, kuchnia, ogródek na mniej 
sze z wygodami w nowym bu­
downictwie w Koszalinie. Oferty: 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń.

G—1019

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch­
nią, ogrodem w Koszalinie na P° 
dobne w Lodzi lub Zgierzu. Wis 
domość: Koszalin, Mila 23, m 1.

G—1016
KUPNO RÓŻNE

KUPIĘ Jedno lub dwurodzinny 
domek wraz z ogrodem (cały wol 
ny) w Słupsku. Oferty skladaci 
Słupsk, Rejmonta 13/6.

Gp—987

PRZEPRASZAMY Czerw Reginą 
za zniewagą w dniu 2. II. 1957 r. 
L. B. S.

G—1018

ZGUBY
JANIK Eugeniusz zgubił legity­
macją szkolną nr 6S1 wystawioną 
przez Wytszą Szkolę Ekonomicz­
ną w Katowicach.

G—1017

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIA się skradzioną pl» 
czątką w dniu 11. IX. 1957 toku 
następującej treści: Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielń. 
..samopomoc Chłopska" Dział 
Kadr w Koszalinie.

K—1161

anulujemy mylnie umieszczo. 
ne podziękowanie w dniu 11. IX. 
biel. roku. Treść podziękowania 
winna brzmieć: Pani dr Raj, dr 
dr Nerdzo, Wizglerdowi, Jankau, 
Matuslńsklemu, Kociołkowi i stud. 
Zaborowskiemu chirurgii ogólnej 
Woj Szpitala w Stupsku za wni 
kliwe leczenie w czasie moje) 
ciężkiej chnroby, oraz siostrom 1 
salowym za troskliwą opiekę akta 
da. podziękowanie — Olesinski.

Gp—932

ODSTĄPIĘ sklep z koncesją lun 
przyjmę wspólnika. Kołobrzeg, 
Bieruta 3 — Seroczyńska.

Gp—985 6

ROLNIKÓW z wyższym wykształceniem I długoletnią 
praktyką, zamieszkałych na terenie woj. koszalińskiego, 
do nowoorganizującej się pracowni w Koszalinie, zatrudni 
Bjuro Urządzeń i Mellor. Rolnych, Gdańsk—Wrzeszcz, 
Danusi nr 4 (Barak), tel. 417-56.

K—1134-0

3 PALACZY i 1 KUCHARKĘ (kier, kuchni) zatrudni od zaraz 
Ośrodek Szkolenia Kadr Mechanizacji Rolnictwa w Wietrz­
nie, poczta Polanów, pow. Sławno, woj. Koszalin.

K—1165-0

Prezydium WRN — Komenda Wojewódzka Terenowej 
Obrony Przeciwlotniczej w Koszalinie, zatrudni pracownika 
z kwalifikacjami INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego 
z długoletnią praktyką. Warunki pracy 1 płacy do omówienia 
w Prezydium WRN pokój nr 218, lub 217, we wtorki.

K^-1164-l

WIERTACZY studziennych wykwalifikowanych poszukuje 
Zakład Robót Hydrogeologicznych w Gdańsku, ul. Kar­
tuska 17. Wynagrodzenie według stawek akordowych. 
Praca na terenie województwa gdańskiego i koszalińskiego.

K—1156

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Zło­
towie, ul. Domańskiego 52, zatrudni natychmiast INŻY­
NIERA lub TECHNIKA budowlanego na stanowisko kie­
rownika technicznego oraz 5-clu MURARZY 1 5-ctu STO­
LARZY. Wynagrodzenie według układu zbiorowego w bu­
downictwie. Kwatery na miejscu.

K—1149

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Sławnie, zatrudni 
KIEROWNIKA restauracji w Darłowie, SZEFA kuchni 
również do restauracji w Darłowie, KIEROWNIKÓW 
sklepów oraz PIEKARZY. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu w biurze PSS w Sławnie, ul. Jedności Naro­
dowej nr 9.

K—1143-4

KOSZALIŃSKIE 
POWIATOWE ZAKŁ ADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

w Sianowie 
ogłaszają

PRZETARG
na remont budynku fabrycznego obejmujący prace:

1. Roboty murarskie
2. „ betonowe i żelbetonowo
3. „ posadzkowe
4. „ ciesielskie
5. „ pokrywcze
6. „ tynkowe
7. „ stolarskie
8. „ szklarskie
9. „ malarskie

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione i prywatne.

Oferty należy składać do
do dnia 25. IX. 1957 roku w sekretariacie KP ZPT 

Sianów, ul. Łużycka 27.
Ślepy kosztorys do wglądu w komórce inwestycyjnej 

zakładu.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

______  8___________ ___ ___________ K—1157-0

P Z G S „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Drawsku

ogłasza
PRZETARG

na wybudowanie portierni przy magazynach 
ul. Starogrodzka.

Przedsiębiorstwa uspołecznione i prywat... 
proszone są o składanie ofert do ( 

dnia 20 września 1957 roku.
K—1160-1

ODDZIAŁ OKRĘGOWY ZSS „S P O Ł E M" 
W Koszalinie 
ul. Jana z Kolna 10 

ogłasza
PRZETARG

na adaptację mieszkania służbowego nr 3 
w budynku położonym w Koszalinie, ul. Zacisze 7/9 
Termin składania ofert w zalakowanych kopertach 

do dnia 20. IX. 1957 roku.
Otwarcie ofert

w dniu 21. IX. 1957 roku, godz. 11.
Ślepy kosztorys do wglądu w dziale ogólnym.

G—1015

DYREKCJA ZESPOŁU PGR BONIN
ogłasza

PRZETARG
1. na wykonanie obmurza kotła wysoko-prężnego 

w gorzelni Wyszewo,
2. wykonanie robót remontowo - budowlanych 

w kotłowni.
Termin składania ofert do dnia 20. IX. 1957 roku 

w biurze Zespołu PGR Bonin, pow. Koszalin.
Otwarcie ofert w dniu 21. IX br. o godz. 10-tej.

Do przetargu dopuszcza się zakłady nieuspołecznione. 
Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta.

K—1142-0



Tam, pod krzaczkiem - dewizy!

W tych ko- 
szach to grzyby 
— kurki, któ­
rych szczególnie 
w tym roku ma­
my zatrzęsienie. 
Po zasoleniu po 
wędrują w becz 
kach do «»waj. 
cariL

CZY wiecie, że mamy w 
województwie zawodo­
wych zbieraczy grzy­

bów, jagód i innego leśnego 
runa ?

Jednym z takich ludzi jest 
Tadeusz Piechocki. Mieszka 
na kolonii wsi Trzciniec w 
pow. miasteckim. Okolica — 
deskami od świata zabita. Ale 
Ba to jaka okolica ! W samym 
centrum grzybonośnych lasów, 
nad jeziorem przebogatym w 
raki. W nadbrzeżnych zagaj­
nikach — zatrzęsienie rydzów. 
Całe kolonie ! W pobliskiej 
Brdzie — taakie pstrągiI

Ojciec Tadeusza, Kaszub z 
pochodzenia, jeszcze przed 
pierwszą wojną światową, był 
nazywany w chojnickim po­
wiecie „Pilz - Kiinig" — „Król 
grzybów". Podobno nikt tak 
jak on nie znał grzybonoś­
nych miejsc, nikt mu nie do­
równywał w zbiorze i susze­
niu borowika. Stary Piechoc­
ki ziemi miał niewiele, dzie­
ci sporo. Trzeba było jakoś 
żyć. Pobudował Więc małą su 
tzarnię na grzyby i przez pół 
roku wraz z rodziną, zbierał 
leśne runo.

Tadeusz poszedł w ojcow­
skie ślady. Niedawno odre- 
montował w miasteckim znisz 
czony domek, wziął hektar 
ziemi, kosztem 15 tys. złotych, 
postawił małą suszarnię. Jest 
ponadto skupowym przedsię­
biorstwa „Las", w którego 
Imieniu i na rachunek skupu­
je leśne runo. Do tego sam 
rbiera 1 suszy grzyby. Całe 
dnie spędza w lesie. Widać, 
że to człowiek zżyty z lasem 
„za pan brat". Gdy my. laicy, 
wytężamy wzrok i widzimy 
borowika wtedy, gdy ten naj­
wyraźniej napatoczy się czło­
wiekowi pod nos, Tadeusz 
potrafi dostrzec grzvbka z nie- 
bylejakiej odległości. Spostrze 
ga i mówi:

HUMOR

Prosimy uważać na ł>» stopień. 
Uszkodzony.

— Tam, pod krzaczkiem, 
dewizy !

Dewizy, proszę Czytelników, 
dewizy ! Piękne borowiki. Ma 
łe, zdrowe, przysadziste, z 
wierzchu brązowe, pod spo­
dem bielusieńkie. Za kilogram 
takich właśnie suszonych boro 
wlków, płacą nam w USA po­
noć więcej niż 20 dolarów. 

•A więc tyle, ile za tonę wę­
gla !

Chodzimy po lesie, rozmawia 
my, kosze pełne pod wierzch.

— Widać — mówi Piechocki 
— że borowik rusza ...

Ano. rusza... Wieczorem 
do punktu skupu „Lasu" wa­
lą się borowiki drzwiami i ok­
nami. Przynoszą je w kobiał­
kach dzieci, w koszach kobie­
ty. ba, jakiś chłop przywiózł 
100 kg pięknych grzybków... 
wozem.

— Żona z córką uzbierała 
do południa — informował.

Za 1 kg borowika „Las" 
płaci 5 złotych. 100 kg — 
500 złotych. Ładny dodatko­
wy zarobek dla ludności wiej­
skiej !

Piechocki’ przyjmuje grzy­
by, sortuje, wypłaca należność. 
Nadjeżdża samochód i zabiera 
zbiór do przedsiębiorstwa 
„Las" w Miastku.

BIORĄ I NIEŹLE PŁACĄ

MAMY w koszalińskim 
613 tys. ha lasów. Gdy­

by je jakoś uporządkować, 
np. w pas szerokości 1 km, to, 
bagatelka, miałby on długość 
6 130 km. Pod względem za­
lesienia ustępujemy w kraju 
jedynie woj. zielonogórskiemu. 
32 proc, powierzchni Ziemi 
Koszalińskiej, to lasy. W la­
sach zaś, wiadomo — jagody, 
grzyby, dziczyzna ... kierów 
nik Przedsiębiorstwa Leśnej 
Produkcji Niedrzewnej „Las" 
w Miastku, Włodzimierz Mi­
lls. powiada, że popyt na na­
sze leśne runo, jest za granicą 
w zasadzie nieograniczony. 
Ile uzbieramy i w dobrym sta 
nie dostarczymy — tyle biorą. 
Biorą, dziękują i nieźle płacą. 
Cały szkopuł w tym, że zbiera 
mv i dostarczamy za mało.

Kelon miasteckiego „Luu« obe| 
muje powiały: miastecki, bytów, 
ski, cztuchowskl i część stawneń- 
sklegn. Jest w tych powiatach Ja 
kieś 200 — 250 tys ha lasów. My 
Sialem początkowo, Ze przeasię- 
biorstwo. eksploatujące leśne m- 
n<> na takiej powierzchni, to ja­
kieś poteżne przedsiębiorstwo 
Setki ludzi, przetwórnie itd.. W 
rzeczywistości — pożal sic boże. 
Paru robotników — paru urzetuil 
ków. suszarnia, Mara szopa, pro­
wizoryczna solarnla kurek, w te­
renie — W punktów skupu. Pry. 
mltyw! Ludzie musza tu praco­
wać naprawdę ofiarnie, skoro 
w tym roku skierowali na eks­
port 130 ton jagód, tj. około <3 
tys. łubianek i wysłali już dó 
Szwajcarii 14 ton solonych ku­
rek.

Włodzimierz Mitis pracuje w 
Miastku od niedawna. Uważa. Ze 
131 ton Jagód na eksport to ma­
ło W lalach urodzaju rejon 
miastecki może dat i 1000 ton 
Tylko...

Trudność! Jest wiele. Słabe za­
ludnienie powiatów, a w związ­
ku z tym mało zbieraczy, prze­
chwytywanie eksportowych Ja­
gód na użytek krajowy przez 
różne przedsiębiorstwa,' słabo rot 
budowana sieć punktów skupu.

— W przyszłym roku — mó 
wi Mitig — jeśli urodzaj do-( 
pisze, sprowadzę brygadę ( 
zbieraczy jagód z opolszczy-| 
zny. Pracowałem tam szeregi 
laf. Tąm są lepsi zbieracze. । 
Posługują się przy zbiorze । 
tzw. grzebieniami. U nas przyj 
rządy 1* tą raczej nieznane. ।

A szkoda. Opracowałem pro­
totyp takiego zbieracza do ja­
gód z nylonu, jednak żadne 
przedsiębiorstwo nie chce go 
produkować...

Specjalne brygady zbieraczy z 
opolskiego? Cóż. niezły pomysł. 
Wydaje się Jednak, te 1 na na- 
szym terenie znalazłoby się wię­
cej ludzi, którzy by dostarczali 
eksportowe Jagody do „Lasu", 
gdyby ten lepiej rozbudo-Zat 
punkty skupu. Mało to jest wsi 
U naszym województwie, gdzie 
chłopi w ogóle nio wiedza, te 
istnieje Jakiś „Las"? A zbiór Ja­
gód to dochodowe zajęcie. „Las" 
płaci za 1 kg od * do a złotych. 
10 kg można dziennie lekko u. 
zbierać. Warto zastanowić się 
również nad tym. Jak zapobiec 
przechwytywaniu eksportowych 
Jagód przez różne przedsiębior­
stwa. Sam widziałem w „Smako­
szu" w Sławnie pełne beczki 
przerobionej na pulpę eksporto­
wej jagody. Z drugiej strony 
„Las" bezskutecznie oferuje roz 
nym -przetwórniom na naszym te 
renie Jagodę nieco gorszej jakoś 
cl. ale za to tak samo nadającą 
się na różne przetwory...

PRZYSZŁOŚĆ W GRZYBIE...

Bogactwo jagód na na- 
szym terenie jest jednak 

bez porównania mniejsze niż 
bogactwo grzybów. Włodzi­
mierz Mitis mówi, że przysz­
łość „Lasu" w rejonie mia­
steckim, leży przede wszyst­
kim w odpowiednio zorganizo 
wańej eksploatacji grzybów. 
Sytuacja w porównaniu do 
jagód jest tu nieco inna. Nie 
było wypadku, by przedsię­
biorstwo „zatkało się" jago­
dą. Tej na ogół jest mało. 
Bylv natomiast wypadki, że 
„Las" musiał albo ograniczać, 
ąlbo wstrzymywać skup boro- | 
wików. Było ich za dużo i to 
w sytuacji, kiedy w zasadzie 
borowik w naszych lasach 
jest słabo eksploatowany i w 
sytuacji, kiedy suszony boro­
wik. ma duży zbyt za granicą.

Suszarnia przedsiębiorstwa 
zdolna jest przerobić dziennie 
3 tony grzybów. Grzyb — to 
towar łatwo psujący się. Cóż 
więc było robić, skoro „teren" 
zaczynał dostarczać dziennie 
10—15 ton borowika?

Zresztą, Jeśli chodzi o borowi- 
ka, to zaczyna ou mieć specjał.

ki... „Las" w Miastku w 
zasadzie już ich nie skupuje. 
Popyt za granicą jest na nie 
mały. Miastko wykonało za­
mówienia w tej dziedzinie. 
Ale czyż nie można tych grzy 
bow np. zamarynować i sprze 
dawać w słoikach na miejsco­
wym rynku ? Można! Sam

Ten z prawej to kierownik miasteckiego „Lasu" Włodzi­
mierz Mitis, a z lewej Tadeusz Piechocki. Oglądają właśnie 
świetnie ususzone borowiki, które pojadą z kolei do USA.

ne względy. Pisaliśmy n Plechoc 
kim. Takich ludzi, którzy /.budo 
wali małe suszarnie i ściśle współ 
pracują z „Lasem" jest więcej. 
Trzeba przykłasnać Ich Inicjaty­
wie. I trzeba pomóc. Nie wszyst 
kich bowiem stać na zbudowanie 
suszarni. Gdyby tak więc „Las" 
dysponował odpowiednimi, krót­
koterminowymi. kredytami? 2* — 
30 małych suszarni w „centrach 
borowikowych" miasteckiego re­
jonu „Lasu", na pewno skutecz­
nie poradziłoby sobie z urodza­
jem tych grzybów

Wiadomo jednak, że w na­
szych lasach rosną i inne 
grzyby: maślaki, rydze, kur-

Ostatni transport jagód odszedł z Miastka do Szwecji 
w końcu sierpnia.

Energicznie rozdzielił zadania. Gaspar Blizna, prócz do­
wodzenia flotą, został zastępcą głównodowodzącego, co po­
łechtało mile jego ambicję. Oldmann, siwowłosy starzec, 
z brodą patriarchy, miał przygotować powstanie w Ko­
łobrzegu, .i Czymek w Szczecinie. Jemu też polecono 
objęcie komendy nad oddziałami utworzonymi z pospól­
stwa miejskiego. Wąsaty Swantibor, rzecz jasna, dowo­
dził chłopstwem.

— A ja ? Czyżby tu o mnie zapomniano ? — odezwał 
się Nigenkerken.

— Będziesz posłował — odrzekł Krzysztof, spoglądając 
na łysego ascetę. — Najważniejszym spośród kaznodziei 
laterańskich, wydaje mi się Bugenhagen, słyszałem jego 
kazanie w Trzebiatowie. Siądziesz skoro świt na koń i ru­
szysz do klasztoru w Białobokach; tamtejsi mnisi wskażą 
ci drogę do Bugenhagena, który — o ile mi wiadomo — 
ukrywa się przed łapaczami Inkwizycji. Musisz przekonać go, 
że reformatorzy winni nakłaniać lud do opowiedzenia się 
po naszej stronie, gdy tylko rozpoczną się walki. Byłeś 
mnichem, łacniej niż ktokolwiek z nas, zdołasz go zasko­
czyć teologicznymi argumentami.

— Diabeł będzie posłował do papieża, hu, hu, hu! — 
zakrztusił się śmiechem Gaspar.

— Choćby i diabeł, byleby miał obrotny język1 — 
Krzysztof wzruszył ramionami i kazał wezwać dowódcę 
rot granicznych.

Chwilę później kapitan Jurgen Dziewicz stanął w progu: 
pierś opięta lśniącym półpancerzem, pludry wpuszczone do 
dżem z ostrogami, w lewej dłoni szpada. Poszatkowaną 
bliznami twarz o silnych szczękach zwrócił w prawo, po­
tem w lewo, pociągnął kilkakrotnie nosem i smutnie zau­
ważył:

— Narada bez pieczystego? Z takim mizernym sika- 
czem. zamiast uczciwej gorzałki? Marnie trafiłeś, Jur­
genie ...

Na to Gaspar porwał się na nogi, trzasnął przybyłego 
przez bary aż blachy zadźwięczały. Wreszcie napotkał 
człeka swego pokroju 1 Wydał konieczne rozkazy, a nim 
podano posiłek, zarzucił kapitana pytaniami. Dziewicz, 
rozsiadłszy się wygodnie, wyjaśnił, że może liczyć na pięć

w zimie nieraz bezskutęcznie 
chciałem kupić w Koszalinie 
słoik grzybków. Tylko kto i 
czym ma te grzyby przera­
biać ? Miastecki „Las", w 
prymitywnej szopie? Nie 
ma na naszym terenie do tej 
pory żadnego przedsiębior­
stwa, które by, wykorzystując 
ogromne bogactwo grzybów w 
koszalińskich lasach, w jakiej 
takiej skali przerabiało je na 
potrzeby krajowego rynku. 
Nasz przemysł terenowy cią- i 
gle jeszcze chciałby bazować1 
na metalu, tak, jakbyśmy mie 
U w województwie złoża ma­
gnetytu...

10 MLN ZŁOTYCH.
A MOZĘ BYC WIĘCEJ

Włodzimierz Mitis prosił 
mnie, by poruszyć jeszcze jed 
ną sprawę. Oddają mu więc 
głos.

— Rozmawiałem — mówi — 
z przedsiębiorcą szwedzkim, 
który kupuje nasze jagody. 
Wyznał mi, że robi na tym o- 
gromny majątek. W Szwecji 
jagody mają popyt przede 
wszystkim u marynarzy i ry­
baków. Ci żądaią ich w sta­
nie mrożonym. Ow Szwed za-

mraia więc jagody w kilogra­
mowych puszkach i sprzedaj* 
w cenie pięciokrotnie wyż­
szej. Czyż nie można by za­
mrażać jagód w Polsce i w 
postaci gotowego produktu, a 
nie surowca, sprzedawać do 
Szwecji?

Można. I warto, naszym 
zdaniem, zastanowić się nad 
tą sprawą. Radzi byśmy na­
wet widzieć taką zamrażal- 
nię na naszym terenie. Przed 
tym jednak warto, by Cenrala 
„Lasu" w Warszawie, pomy­
ślała o jakiejś małej chłodni 
dla swego miasteckiego przed 
siębiorstwa. W miasteckim 
jest sporo dziczyzny, bo rejon 
bogaty w sarny, jelenie, dzi­
ki... A dziczyzna ma także 
popyt za granicą. „Las" W 
Miastku czuje się bez chłodni 
lak, jak bez rąk.

W ogóle napisałem ten ar­
tykuł po tp, by zainteresować 
opinię publiczną i odpowied­
nie czynniki na naszym tere­
nie runem leśnym i to na o- 
gromnym obszarze — 613 tys. 
hektarów. Napisałem po to, 
abyśmy zaczęli się więcej in­
teresować wykorzystaniem te­
go bogactwa.

Ma rację Piechocki, gdy 
mówi, że w lesie, pod krzacz­
kami rosną dewizy. Leśne 
runo, to dewizy dla kraju. Ko­
rzyść dla nas wszystkich. Dla 
zbieraczy leśnego runa — ko­
rzyści jeszcze większe. W tym 
roku miastecki „Las" wypła­
ca ludności wiejskiej na swym 
terenie za zbiór leśnego runa 
oonad 10 milionów złotych. 
Można podwoić, a nawet po­
troić tę sumę...

JERZY LESIAK

Zamiast 
wiezienia — 
wytwórnia 
konfekcji

W Sycowie na Dolnym SIą 
sku przystąpiono do remontu 
budynku, w którym do uieda 
wna mieściło się więzienie. 
Jeszcze w tym roku Woje­
wódzki Zarząd Przemyślu u- 
ruchomj tu wytwórnię kon­
fekcji damskiej i dziecięcej.

W nowym zakładzie znaj­
dzie zatrudnienie około 120 ko 
bict. Uruchomienie wytwórni 
konfekcji w dawnym budyn­
ku więziennym poważnie przy 
czyni się do likwidacji bezro­
bocia kobiet w miasteczku. 
Dotychczas bowiem w Syco­
wie nie było żadnego zakładu 
przemysłowego

rot doświadczonego ! uzbrojonego po zęby żołnierza, co 
da.ie w sumie około tysiąca hełmów. Poz.woli sobie pra­
wicę obciąć, jeśli nie narobi takiego piekła na pograniczu, 
iż Brandenburczycy domyślać się będą całej armii pomor­
skiej w tej garstce lancknechtów.

Tymczasem wniesiono dymiące półmiski z mięsiwem 
1 kapitan, ogryzając z zapałem kości, jąl tłumaczyć 
szczegóły swego zamysłu.

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY

Brandenburskie wojska rozłożyły się obozem pod mu­
fami Prz.ęcławia, stolicy Wkrzańskiej Marchii, ziemi 
w 1250 roku oderwanej od Pomorza. Rozległe pastwiska, 
jezioro, las obfitujący w zwierzynę, bliskość granicy 
i Szczecina oraz, w razie nagłej potrzeby, możliwość 
schronienia w obronnym mieście — wszystko to czyniło 
miejsce postoju niemal idealnym. W spokoju ducha 
więc otoczenie władcy czekało pomyślnych wieści z kra­
ju wroga.

Sam elektor,, usunąwszy się od miejskiego gwaru (mimo 
usilnych próśb mieszczaństwa), obrał sobie kwaterę na 
szczycie pobliskiego wzgórza. Przed namiotem otwierał 
się rozległy widok na zielone zbocze, spływające łagodnie 
ku jezioru i zastygły w zadumie bór. Drzewa, malowane 
słońcem w dziesiątki odcieni, rozrzuciły gałęzie na po­
dobieństwo warkoczyków niesfornej dziewczynki, która 
tylko czeka na dźwięk muzyki, aby ruszyć w przerwany 
tan. U stóp wzgórza znajdowały się namioty rycerstwa; 
przy ogniskach pieczono mięsiwo, konie bezładną chma­
rą pławiły się w mokrym żywiole. Nieco bliżej grupa 
zbrojnych rozsiadła się na trawie do gry w kości: inni 
przekomarzali się z niewiastami, które barwną groma­
dą dziwowały się obozowi. Od .strony Przęcławia nad­
ciągała karawana ładownych wozów, wzniecając tuma­
ny kurzu.

Elektor Joachim, przyglądający się od dłuższej chwili 
krajobrazowi, odwrócił się z westchnieniem i ułożył stru­
dzone ciało na posłaniu w głąbi namiotu. Był niezbyt 
zdrów. Choć jeszcze w sile wieku — miał lat czter­
dzieści — zaczął tyć. ruchy jego stały się ociężałe, pręd­
ko się męczył, kłucie w okolicy serca atakowało coraz 
boleśniej. Zawsze pełen energii, stanowczy, lecz spra­
wiedliwy, stawał się obecnie z każdym miesiącem bar­
dziej oschłym i na cudzą krzywdę nieczułym czło­
wiekiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)


